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P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  N ow e dzieło, 
i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

W  arszaw a, 
dn!a 2 9  M arca (1© K w ietn ia?.

Najwyższy ukaz z dnia 2 (14) marca, nadający 
jenerałowi piechoty Kuprejanowowi, posiadaczowi 
majoratu Wiewiec w powiecie petrokowskim, w ta­
kież posiadanie folwark Kruplin w tymże powiecie, 
zamieszczony jest w dzisiejszym numerze Warsz. 
P niew . (N° 72), w ruskim tekście.

R a d a  A dm inistracyjna Królestu-a postanowieniem 
z d. 3 (15) Lutego r. b. N.1241, zapis sumy 3,000 tala­
rów, od której procent ma być obracany na stypendjum 
naukowe dla Studenta wydziału Lekarskiego w Szkole 
Głównej Warszawskiej pod imieniem fundacji Augusta 
Wolfa, przez tegoż Augusta Wolfa b. Nauczyciela przy 
szkole Rabinów w-Warszawie, a następnie Emeryta, w d. 
8 Czerwca 1865 r. w Wrocławiu zmarłego, testamen­
tem na dniu 18 Kwietnia 1863 r. prywatnie sporządzo­
nym, a w dniu 10 Czerwca 1865 r. w Królewsko-Prus- 
kim Sądzie w Wrocławiu ogłoszonym uczyniony, w myśl 
art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w testamencie wyszczególnionemi, za­
twierdziła.

Kancelarja R a d y  Adm inistracyjnej Królestwa P o l­
skiego, wzywa niżej wymienione osoby, aby zgłosiły się 
do niej po odbiór rezolucij, w roku 1866 na zaniesione 
prośby do JW . H r. Namiestnika i Rady Administracyj­
nej Królestwa wydanych, a z powodu nie wskazania 
miejsca zamieszkania proszących, niedoręczonych: By­
stry Ignacy, Brodowski Mateusz, Boas Lewek i Kem- 
pner Hersz, Blumengold Marjanna, Braun Izrael, Bo- 
d e m e r  Henryk, Bonarewski Franciszek, Brochocki W a­
lenty, Chumiński Piotr, Chelda Juljusz, Chyczewski 
Czesław, Cynow Konstanty, Chodowiecki Konstanty 
Florjan Druszkin Hinda, Dobkowski Józef,' Elbinow- 
ski Walenty, Erlich Izrael, Engel Mojżesz, Fagin Lit- 
man, Giergielewicz Jan, Grygorenko Aleksy, Gierał- 
dowski, Szmigielski i Miecznikowski,Gierłowicz Cyprjan, 
GajerLudwik, Gąsiorowski Wojciech, Grochowska Pul- 
cherja, Gelman Husyn, Ilenisz Karol, Jarockie Marjan­
na i Bronisława, Jankowski Antoni, Jabłoński Józef, 
Jaworska Kunegunda, Jaruszow v. Jeruszevr Salomea, 
Kużawski Franciszek, Kupczyk Lejbuś, Królikowski Jó 
zef, Kunert August, Kużawski Paweł, Kontowska Do- 
micela, Kowalska Elżbieta, Karwowska Eugenja, Kwiat­
kowska Juljanna, Korytyńska Helena, Lothe Jakób,

| Ludwig Juljusz, Luboradzki b. Referendarz Stanu, L e­
wita Ojzer, Kukaniu Szymon, Łukański, Laguna Jan, 
Mentrel Gotfried, Mentz Karol, Mądrowiez Fajga, Mo­
rawska Aniela, Marnszewska Tekla, Nowosielski Juljan, 
Negusz Spirydjon, Noskowski Zygmunt, Ostrowski 
Wojciech, Osipow Aleksy, Oraczewska Bronisława, 
Oborski Jan, Paluta Jan, Piotrowski Michał , Patzer 
Leopold, Polkowska Teodora. Puciatycki Lucjan, Pu- 
ciatycki Tadeusz, Piątkowski Wincenty, Polinii Roman, 
de Polinii Aleksandra, Potocka Anna, Peplowska Mał­
gorzata, Pankratief Agnieszka, Rejnert Teofila, Rejza- 
cher Leokadja, Radziewicz Michał, Rubinsztejn Bercv, 
Regelman Ignacy, Rostkowski Antoni , Sadowska Tere­
sa, Słodkiewicz Marjanna, Szablicki Józef, Sejdenbeitl i 
Fastag, Sielska Małgorzata, Szałowicz Kasylda, Unrug 
Józef, Wiktor Katarzyna, Wolanowska Marjanna, Wojt- 
kowski Kazimierz, Warszawski Hersz, Walter majster 
mularski, Wojkowski Józef, Wolniewicz Sobestjan, 
Wiejsiejski Abram, Wodzyńska Józefa, Wegmajster Da­
wid, Wysocka Józefa, Zenowicz Antoni, Zypert Abra­
ham, Zakrzewska Karolina, Zysiński Aleksander.

P yrekcj a Główna, Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego.— Na skutek żądania przez stronę interesowaną 
wniesionego, awłaściwemi dowodami popartego, i w za­
stosowaniu się do art. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 
(26) Grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubionych lub 
skradzionych Listów Zastawnych lub Kuponów, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż Mateusz Domański we wsi 
Urszulinie Gubernji Siedleckiej zamieszkały, utracił L i­
sty Zastawne Okresu I I I  Serji II  Lit. C.'Nr. 232,050, 
Lit. E. N. 282,511, 282,512, 282,513, 283,046, wszy­
stkie z trzema kuponami, to jest od włącznie 1 -go pół­
rocza 1867 do włącznie 1-go półrocza 1868 r. Ostrze­
ga się przeto, że obieg powyższych Listów i należących 
do nich kuponów zakwestjonowany niniejszem zostaje, 
i że w skutek tego każdy nabywca Listu lub kuponu za­
kwestionowanego byłby powołanym przez poszkodowa­
nego do rozprawy sądowej, o własność zakwestionowa­
nego Listu lub kuponu.

Nominacje. Przez Najwyższy rozkaz do wydziału 
wojennego, wydany z Petersburga, dnia 26-go marca, 
mianowani zostali: w kawalerji: Adjutant Jenerał-I eld- 
marszałka Hrabiego Berga, jako Namiestnika królestwa 
polskiego, sztab-rotmistrz lejb-gwardji pułku grodzień­
skiego huzarów baron Briinningk  — adiutantem przy 
tymże Jenerał-Feldmarszaiku, jako Głównodowodzącym 
wojskami -warszawskiego okręgu wojennego; w piecho­
cie: zostający do szczególnych poruczeń przy Namiest­
niku królestw-a polskiego, jenerał-maj ar Rozwadowski- 
komendantem warszawskim; pułkownik pułku litewskie­
go lejb-gwardji von Wendland —dowódcą 120-go sier- 
puchowskiego pułku piechoty, w miejsce pułkownika Za- 
polskiego, przeznaczonego na gubernialnego naczelnika 
wojennego w Kamieńcu-Podolskim; w sztabie jen e ia - 
nym: adjutant Głównodowodzącego wojskami warszaw­
skiego okręgu wojennego Jenerał-Feldrnarszałka ra- 
biego Berga, pułko-wnik Zeumern przeznacza się o 
szczególnych poruczeń przy tymże Jenerał-I e| mai sza 
ku, z pozostawieniem w sztabie jeneralnym. ( us. nw.

Order. Najjaśniejszy Pan, w dniu 25 marca r. b. 
powodu pięćdziesiątletniej rocznicy służ y Je"e.ła 
jutanta Ignatjewa, członka rady państwa, rac/y ,. 
czycić go najłaskawszym reskryptem, . w naganę cłu- 
goletnich zasług udzielić mu oznaki orderu sw. Andrze­
ja. (Rus. Inw.).

Okólnik sztabu głównego. Z powodu otwarcia ru­
chu na w a r s z a w s ^  kolei zclaznej między
Warszawą a Łukowem, główny sztab ogłasza, ze prze­
wożenie ą koleją wojskowych, rodzin ich i bagaży ma 
się odbywać, do czasu wydania nowego postanowień,a 
o przewożeniu wojsk kolejami Żelaznem, w Cesarstwie, 
na zasadzie najwyżej zatwierdzonej w dmu 9 (21) pa­
ździernika 1864 r. koncesji, i stosownie do przepisów 
wydanych względem przewożenia wojsk i ich bagaży na 
kolejach warszawsko-wiedeńskiej i warszaw.sko-bydgo-

skiej. W wydawaniu biletów wojskowym z ich bagaża­
mi, naczelnicy wojskowi stosować się mają na pomienio- 
nych trzech kolejach do rozkazu ministra wojny z d. 11 
lutego 1863 r. N. 50.

DZIAŁ NIE URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 2 9  M arca OO K w ie tn ia ) .
Jak silnie niepokojące pogłoski wywoła­

ła we Francji sprawa luksemburgska, po­
głoski o których wspomina L a  Patrie, a których 
następstwem było spadnięcie kursu papierów na 
giełdzie, wskazuje to, że rząd za pomocą pla­
katów rozlepionych po prowincji, w zeszłą nie­
dzielę, zaprzeczył wieściom o wysłaniu ultima­
tum do Prus, a w poniedziałek w ciele prawo- 
dawczem, przez usta p. Moustier udzielił wyja­
śnienia, których treść podał wczorajszy nasz te­
legram z Paryża. W Berlinie nie chciano wie­
rzyć, aby same tylko obawy wojny spowodowa­
ły tak znaczne spadnięcie papierów na giełdzie 
paryzkiej, i z powodu tego nowiniarze puszczali 
różne przerażaiące pogłoski, o których wzmian­
kuje Ńordd. A. Z. Dzienniki prostują powtó­
rzoną przez nas wczoraj wiadomość, jakoby mi­
nister niderlandzki, p. Yan Zuylen, oświadczył, 
że ustąpienie Luksemburga nie doszło do sku­
tku z powodu zbyt nizkiej ceny ofiarowanej 
przez Francję; przeciwnie, minister ten oświad­
czył, że gdyby wynagrodzenie za Luksemburg 
miało być żądane, byłoby bardzo małe i nie 
dosięgałoby do połowy wartości dóbr rządowych, 
uznanych przez traktaty z 1816 r.

Dzienniki pruskie przypisują przesilenie mi- 
nisterjalne, które nastąpiło we Florencji, obe­
cnym zawikłaniom polityki międzynarodowej 
i z tego względu ubolewają nad usunięciem się 
p. Rieasolego, gorącego stronnika przymierza 
prusko-włoskiego, tembardziej, że miejsce jego 
zajął p. Ratazzi, mąż stanu znany ze swej przy­
chylności dla Francji; wiadomo jednak, że prze­
silenie głównie było spowodowane przez poli­
tykę wewnętrzną.

W Konstantynopolu także przysposabiało się 
nowe przesilenie ministerjalne, ktorego znacze­
nia jeszcze nie można było ocenić. Reprezen­
tanci Francji , Austrji, Prus i Włoch zbiorowo 
nalegali na Portę, aby zawarła z kandjotami 
rozejra, w celu zbadania zdania ludności, czy 
pragnie takowa autonomji, czy też przyłączenia 
do Grecji. Pełnomocnik angielski zalecał udzie­
lenie jedynie autenomji; Porta jednak odrzuciła 
jedne i drugie rady, a jak mało myśli o ustąpie­
niu Kandji, wskazuje wyznaczenie na naczelne­
go wodza znajdujących się tam wojsk, Omer-pa- 
szy, którego zadapie będzie niełatwe, gdyż po­
wstańcy wparli turków do twierdz. Jednocze­
śnie uzbrojenia gorliwie były przyspieszane, wy­
dano zakaz wywozu broni i wzmocniono korpus 
stojący na granicach Grecji.

W edług wiadomości z Londynu, rząd hisz­
pański zaproponował gabinetowi angielskiemu 
oddanie na sąd polubowny cesarza Napoleona 
III, sporu co do statków Tornado i Queen 
Victoria. Globe jednak utrzym yw ał, według



714

doniesień  z M adrytu, że Hiszpanja nie ustąpi, a 
p o se ł angielsk i w tem  m ieście gotow ał się do 
wyjazdu. P ogląd ten niejako potwierdza w iado­
m ość o w ysłan iu  kilku statków  pancernych a n ­
g ielsk ich  z nad brzegów M alty ku wybrzeżom  
H iszpaaji.

T elegram  z N owego Jorku potwierdza wia­
dom ość o porażce juarystów  pod dowództwem  
E scobeda i znów podaje w ieść, która raz oka­
za ła  się  mylną, jakoby prezydent rzeczp ospoli­
tej Haiti, Geffrard, zm uszony b y ł ratować się  
ucieczką.

Wiadomości telegraflezae.
* Konstantynopol, 25  m arca (6  kwietnia.) Ru­

ski poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny przy 
Porcie ottomańskiej, jenerał ;adjutant Ignatjew, wy­
niesiony został do godności ambasadora nadzwyczaj­
nego. (Hus. Inw .)

* Berlin, 7 kwietnia. Wielki meeting ludowy od­
był się tu dziś w Alhambrze. Uchwalono znaczną 
większością rezolucję następującej osnowy: Zgroma­
dzenie oświadcza, że Luksemburg nie powinien być 
nigdy odłączony od Niemiec, że obowiązkiem jest ‘ 
ludu niemieckiego utrzymać całą siłą należność tej j 
prowincji do Niemiec i że połączenie jej z państwem j 
niemieckiem powinno nastąpić bez najmniejszej zwło- j stał jako projekt rządo wy do druku,

wany po kilku dniach parlamentowi, albowiem rządy 
związkowe są dostatecznie poinformowane co do pun­
któw zakwestionowanych. Zgromadzenie się sejmu 
nastąpi prawdopodobnie wkrótce po świętach wielka­
nocnych. (Tam ie.)

* Wiedeń, 8 kwietnia. Ambasador francuzki przy 
dworze tutejszym wyjeżdża dziś do Paryża; pow rót' 
jego spodziewany jest w przyszłym tygodniu. (T a m ­
ie .)

* Bukareszt, 8 kwietnia. Książę serbski spo­
dziewany jest lada chwila w Bukareszcie w* powrocie 
z Konstantynopola. (T am ie.)

* 1'raga, 7 kwietnia. Na odbytem dziś przed po­
łudniem posiedzeniu klubu czeskiego postanowiono, 
nie posyłać deputowanych do rady państwa. Na ju- 
trzejszem posiedzeniu sejmu, w razie zatwierdzenia 
wyborów z wielkich posiadłości ziemskich, czesi o-

, puszczą en masse, z założeniem protestu, salę obrad 
i nie będą już brać udziału w tym sejmie. Na odby­
tem dziś wieczorem posiedzeniu klubu niemieckiego po­
stanowiono, okazywać względem wszelkiej demonstra­
cji czechów spokojuość i umiarkowanie, pozostawia­
jąc takową uznaniu narodu. (D is  Pretse .)

* Peszt 8 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych złożyło kilku deputowanych, któ­
rzy zamianowani zostali urzędnikami, jak i sześciu 
ministrów, którzy byli zarazem deputowanymi, swoje 
mandaty. (Cor. B u r.)

* Praga, 8 kwietnia  Dekret cesarski oddany zo-
i zostanie roz-

zwracając uwagę sfer właściwych na coraz bardziej, 
naglącą potrzebę zniesienia istniejących obecnie pry­
watnych kantorów dla sług a przywrócenia dawniej­
szych biór kontroli przy kancełarjach cyrkułowych. 
Tym tylko sposobem, familijne domy w Warszawie 
będą miały jakowąś, coraz lepszą gwarancję moral­
nego prowadzenia się klasy służebnej, która w ostat­
nich czasasach tyle wydała indywiduów nie wahają- 
jących się w popełnianiu kradzieży, a czasem i mor­
derstwa nawet. Al.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 25  marca (6  
kwietnia). Tydzień miniony dał nam znowu dowód 
wielkiej drażliw*ości giełd na wszelkie objawy polityczne, 
bo na wiadomość o interpelacji w parlamencie półno­
cnych Niemiec w sprawie luksemburgskiej i odpowiedzi 
na takową przez hr. Bismarcka, wszystkie giełdy nie­
mieckie i francuzkie ogarnął postrach, wyrażający się 
wybitną chęcią sprzedaży papierów dla wycofania go­
tówki z spekulacji, a następstwem tego, obniżeniem 
kursów dość znacznem. Giełda berlińska jako najbliż­
sza miejsca groźnej interpelacji, najprzód też z postra­
chu owego ochłonęła; wszelako rozstrój usposobienia, 
paroprocentowem obniżeniem kursów spowodowany za­
chował się do końca tygodnia, w którym spotykamy się 
jeszcze na raportach giełdy berlińskiej z obniżeniem 
kursów naszych walut zawsze jeszcze 5/g—3/ 4°/0 wyno­
szącym. Giełda Petersburga, Rygi i Odesy, zachowały 
zupełną swobodę swoją nie odmieniając kursów swych 
wcale, lub tylko w miarę miejscowych potrzeb swoich, 
bardzo drobnemi ułamkami. Stosunki nasze do giełd 
pruskich nie dozwoliły nam zachować się tak obojętnie

nam jest wymierzone i nasze kosztuje pieniądze, jako in­
teresowanych. Następstwem takiego położmia rzeczy 
mu siało więc by ć po dniesienie na giełdzie naszej ażja 
zagranicznego, które idąc w ślad stosunku naszej walu- 
ty na giełdzie berlińskiej, z początku wyższe, w końcu 
tygoduia wynosiło jeszcze na weksle pruskie 1— y 6u/ 0, 
(z 122 ya, 122 ‘/ 6 na 12 3% ,  123), na londyńskie 1—- 
1 y3°/0, na paryzkie l°/n, na hamburgskie 2 /  ° /  . h  /o>

do
jeden
%0/

ki. Propozycja zarządzenia głosowania w Luksem- 1 dany pomiędzy deputowanych. Pp. Klaudy, Greger i
burgu, ma być odrzucana bez wahania. (C orr H av. \ środek izby przedstawili do odczytania podpisaną fak~ giełdom Petersburga, Rym i Odesy bo każde obni-
Bat > „  , . , I ProteS.ta9'e Z, P°W0dU mniemanej obrazy równoupra- żenie naszej waluty na giełdzie berlińskiej przeciwko’* Monach)um. 7 kwietnia. Grzędowa BaierscheZ. J wmenia językowego na pierwszem posiedzeniu izby 
powiada w artykule półurzędowym: Układy z P r u -! przez nadmarszałka kraju, który sprawę tę w skutek 
sami dla uregulowania stosunków Bawarji ze związ- j danego przez siebie na ostatniem posiedzeniu obja- 
kiern północno-niemieckim, zastrzeżonych traktatem : śnienia, uważa za załatwioną. (T am ie .)  
prażskim, nie zostały jeszcze wszczęte, i traktaty se- j * Bukareszt, 6  kwietnia. Zawarty za dawnego 
kretue-nie istnieją w tej kwestji. (Tam ie,) j rządu z domem Godillot kontrakt o dostawę umun-

* Londyn, 7 kwietnia. Ministerstwo uważa pro- j durowania dla armji, rozwiązany został za uchwalo- 
pozycję p Coleridge’a, która złożoną zostanie jutro nem przez izbę wynagrodzeniem 4 miljonów piastrów. 
w parlamencie, jako votum nieufności; ministerstwo Minister wojny złożył projekt organizacji armji, któ- 
rozwiąże parlament jeżeli propozycja ta zostanie ry izba przyjęła z wielkim zapałem. (Cor. B ur.)
przyjętą. Panuje przekonanie, że rozpoczynający i __ nw i n w — i n .  .
się tydzień będzie burzliwy, (Tam ie.)

* Konstantynopol, 2  kwietnia. Komisarz sułtań-j * ( K a n t o r y  s ł u ż ą c y c h ) .  W 71-m numerze 
ski, Mustafa-pasza, wrócił z wyspy Kandji. Repre- ; „Dziennika-* roku przeszłego, z dnia 19 (31) marca, 
zentanci Francji, Prus, Austrii i Włoch, nalegają a więc przeszło rok temu, zamieściliśmy artykuł pod 
zbiorowo aa Portę, ażeby zawarła z kandjetami za- takim samym jak obecny tytułem i tejże samej doiyczą- 
wieszenie broni i zapytała ludność chrześcjańską, czy ! cy kwestji. Ponieważ zbiegiem rozmaitych okoliczności 
życzy sobie autonomji, czy też wcielenia do Grecji. ; ta kwestja pozostała dotąd nie rozwiązaną i gdy dziś 
Ambasador angielski który działa osobno, zaleca ; jeszcze istnieje taż sama przyczyna, która nam wów- 
Porcie nadanie kandjotom jedynie autonomji. Porta \ czaś podała pióro do ręki —podnosimy ją na nowo, w 
odrzuciła nateraz obie te propozycje, lecz przystała- j nadziei, że obecna chwila dogodniejszą będzie do speł- 
by prawdopodobnie na nadanie autonomji.—-Znaczne j nienia błahej z pozoru, lecz w istocie ważnej dla wy- 
posiłki posyłane są na granicę grecką, gdzie obawia- j  gody ogółu i dla moralnego stanu sług, reformy, 
ją się. rozruchów. Powołano pod sztandary 20,000 j Mówiliśmy wtedy i powtarzamy to dziś jeszcze, 
milicji tureckiej. Obawiają się naruszenia spokoj-; że niezmierny upadek moralności w klasie służących 
ności w Konstantynopolu. Wywóz broni został wzbro- ] i zepsucie ich, coraz więcej poczęły wzrastać, głów- 
niony. i Tamie j j nie od chwili gdy zwinięto biura kontroli służących

* Nowy- York, (i kwietnia. Potwierdza się wia- j przy właściwych cyrkułach policyjnych, a natomiast 
domość o porażce doznanej przez republikanów, do- dozwolono otwierać prywatne kantory stręczenia sług, 
wodzonych przez Escobedę. Miramon (?) ściga Ma- ; których liczba dość znaczna, istnieje dotąd, tuczona 
ksymiijana, który cofa się do stolicy. Potwierdza się funduszem wydartym publiczności i krwawej pracy

służących, opodatkowanych forsownie przez te, szko­
dliwe zarówno dla nich jak dla panów, zakłady.

Ówcześnie, we wspomnianym artykule, przytoczyli­
śmy dokładne cyfry, określające liczbę zmian służby 
dokonanych w ciągu jednego roku, z których jedna 
przeszło 27,000 takich zmian wykazała. Obok tego, 
wykazaliśmy, że z pobieranej od panów i od sług 
przez kantory daniny przy każdej zmianie sług, łącząc 
w to i „wpisowe", urasta corocznie potężna suma po­
chłaniana przez też kantory i przeznaczona na luszty- 

i ki dla mnóstwa tak zwanych faktorów, obsługujących 
te uliczne kramy, w których biedne sługi jak owce 
strzyżone z grosza i sprzedawane bywają; głównie je­
dnakże staraliśmy się zwrócić uwagę publiczną na to, 
że gdy w* żywotnym interesie kantorów leżała i leży 
zawsze potrzeba jak najczęstszego przesiedlania sług 
z obowiązku do obowiązku, ażeby i od nich i od pa­
nów jak najczęściej brać opłatę faktorską — przeto 
kantory te starały się za pomocą pokątnej namowy 
skłaniać sługi do rzucania, bez żadnego nawet powo­
du, jednej służby dla przejścia w drugą. Naturalnym 
wypływem takiej strategji, była ustawiczna i wzajemna 
nieufność panów i sług i coraz gorsza konduita tych 
ostatnich, niedbających o względy i szacunek domu, 
w którym tylko na kwartalny popas stanęli. Co do nas, 
z obowiązku jaki ciąży na organie opinji publicznej pa­
trzyliśmy ciągle na przebieg dalszych działań „kan­
torów” i na ich wpływ ciągle również szkodliwy — a 
utwierdziwszy się w przekonaniu, że złe istniejące 
przed rokiem, trwa dotąd bez najmniejszej na lepsze 
odmiany,—podnosimy na nowo tęź samą kwestjg,

wiadomość o rcieczce z Haiti prezydenta Geffrard. 
(Biuro Reutera.)

* Monachjum, 8 kwietnia. Urzędowa Baiersche Z. 
oświadcza, że król miał zamiar przedsięwziąć czte­
rotygodniową podróż, lecz nadmienia, że project tej 
podróży został niezwłocznie zaniechauy stanowczo 
z powodu stosunków politycznych, przybierających 
groźny kierunek. (Wolffs T. B .)

* Londyn, 8 kwietnia. Dwa angielskie siatki 
pancerne odpłynęły z Malty, prawdopodobnie do Ka- 
dyksu, z powodu znanej kwestji statku Tornado.— 
Z Nowego-Jorku donoszą, że prezydent Johnson 
mianował jenerała Franc-Blair posłem Stanów* Zje­
dnoczonych w Wiedniu. (T a m ie .)

* Florencja. fi kwietnia. Przyjmując adresa poda­
ne przez obie izby, król oświadczył, żc polecił Ra- 
tazzemu utworzyć nowe ministerstwo, które ma przy­
wieść do skutku pojednanie pomiędzy rządem i par­
lamentem. Król podniósł dalej tę okoliczność, że ze 
wszystkich teraźniejszych zadań, kwestja finansowa 
jest, najważniejszą; jest on do tego stopnia przeni­
knięty jej doniosłością, że uczynił z niej osobiście 
przedmiot szczególnych badań. (T a m ie .)  '

* Berlin, 8 kwietnia. Stoats Anz. donosi: Rząd 
zamierza zwołać sejm niezwłocznie po porozumieniu 
się z parlamentem północno-niemieckim w przedmio­
cie ustawy związkowej. Konferencje pełnomocników* 
związkowych rozpoczną się 10 go b. m., dla ostate­
cznego naradzenia się nad zaproponawanemi przez 
parlament zmianami w* ustawie. Rezultat tych no­
wych aarad, zostanie prawdopodobnie zakomuniko-

tylko kurs weksli wiedeńskich obniżył się o % uu v2 /0, 
i obroty w wekslach tygodnia upłynionego nie były 
wielkie a nawet do średnich policzyć się nie dadzą., ina­
czej podwyższenie ażja byłoby niechybnie znacznie 
większe. Ruch w papierach publicznych i w tym tygo­
dniu dosyć był ograniczony. Obniżenie kUrsu na3zycłl 
listów zastawnych na giełdzie berlińskiej i u nas się od­
biło obniżeniem kursu listów pierwszej serji po dokona- 
nem losowania o %0/oi * drugiej serji o %, '/5%; wi­
docznie przebija się brak kapitałów, które się do innych 
zwracają papierów, wyższy im przynoszących dochód. 
Najjawniejszy dowód tego widzimy w pokupie listów li­
kwidacyjnych, których poszukiwano codziennie i w dość 
znacznych sumach; kurs ich podniósł się o — %°/o- 
Pięcioprocentowych biletów* banku cesarstwa obrócono 
nie wielkie sumy po obniżonym kursie; 4ro-procentowe 
metaliki zaś poszukiwano codziennie. Pożyczka pre- 
mjowa nie cieszy się już swą w-ziętością dawniejszą; 
kurs jej pozostał tylko nominalny; emisja druga częściej 
wpra wdzie była żądana: mimoto kurs jej obniżył się o 
‘/z — 2/ 3 %- 'N akcjach kolei żelaznych nadzwyczaj ma­
ły był obrót, ograniczający się do większej sumy teres- 
polskich i warszawsko-wiedeńskich po niższych, i do 
paiu sum bydgoskich po wyższych kursach. Akcij ro­
syjskich wcale nie ofiarowano, a w fabryczno-łodzkich 
nie słyszeliśmy o żadnej tranzakcji. (Oaz. H and.)

* - ( Pr e l e kc j a  prof .  Ok o l s k i e g o ) .  Wczoraj w 
auli szkoły głównej na korzyść niezamożnych studentów 
tejże szkoły, profesor i doktor prawa p. Okołski miał 
pierwszy z dwóch zapowiedzianych odczytów „O zna­
czeniu miast i instytucij miejskich."

* ( Te a t r  w Ra d o mi u ) .  Otrzymaliśmy korespon­
dencję z Radomia, donoszącą nam o przybyciu tam to­
warzystwu! dramatycznego z Lublina pod dyrekcją pana 
Trapszy, które w zeszły poniedziałek miało dać pierw­
sze przedstawienie.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ] .  W dniu 15 
(27) lutego w m. Łowiczu , skutkiem złego stanu ko­
mina zapaliły się sadze, przez co właściciel domu po­
niósł rs. 60 . — W dniu 2 (14) marca we wsi Popeez- 
kach (w* pow. wołkowyszskiin) spalił się dom z zabu- 
dowaniami gospodarczemi, 3 bonie, 6 sztuk rogacizny, 
4 ow*iec i 7 wieprzy, oszacowanych na rs. 440. — W 
dniu 8 (20) marca, we wsi Świdrach, (w* pow. miń­
skim) spalił się dom, stodoła, młockarnia i inne zabu­
dowania gospodarcze wraz z inwentarzem tam znajdu­
jącym się , do włościanina Jesiotra należące , otakso- 
w*ane na rs. 7 0 0 .— W dniu 14 (26) lutego, we wsi Su- 
chawola (w pow. radińskim) z niewiadomej przyczyny 
spaliło się w* gorzelni 400 wiader spirytusu, zaaseku- 
rowanego na rs. 2,000. — W dniu 6 (18) lutego w 
nocy, niewyśledzeni dotąd zbrodniarze okradli w sprzę­
tach kościół w m. W ysztyńcu na rs. 32 kop. 10. —
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W  dniu 4 (16) marca w lesie należącym do dóbr Cfco- 
żary (w pow. ebołmskim), znaleziono w rowie przy 
drodze zwłoki zam ordow anego człowieka, jak  się zd a­
je  węgierskiego kram arza, roznoszącego po wsiach roz­
maite drobne towary. — W dniu 12 (24) lutego mie­
szczanin m. Łomaz, Jan  Arszeniewicz, zabity został w 
lesie, przy cięciu drzewa, siekierą, przez mieszczanina z 
tegoż m iasta Nieczepuszczuka za to, jakoby Arszeniewicz 
w yrzucał mu kradzież pszenicy u właściciela folwarku 
Łomaz, Szeligi. — W dniu 12 (24) lutego na drodżfe 
niedaleko młyna Rudka (w pow. bielskim), strażnik le­
śny G onnida, zabił siekierą włościanina wsi Studzian­
ki, Szynejkę, mając go w podejrzeniu o spełnienie defrau­
dacji leśnej. — W dniu 14 (26) lutego we wsi Kołody (w 
tymże powiecie), niewiadomo przez kogo zamordowaną 
została w mieszkaniu własnem starozakonna I ta  Rum- 
sztein. Zabójca rozbiwszy kufer skradł wszystko co 
tylko w niem się znajdować mogło, zabrawszy nadto 
flaszkę z wódką i kilka wiązek cebuli. — W dniu 19 
lutego (1 marca) we wsi Tyniance (w pow-. breziń- 
skim), w gorzelai pękł kocioł parowy, skutkiem czego 
od poparzenia się ponieśli śmierć parobcy, pruscy pod­
dani, Mateus Wawrzykiewicz, Jan  Siniarski i Kazimierz 
Świeży. — W dniu 3 (15) m arca we wsi Chołmnie (w 
pow. kolnskim) z tejże samej przyczyny utracił życie 
parobek Podlewski. — W  d. 23 lutego (7 marca) w m. 
Różanie (w  pow. makowskim) dzieci starozakonnego 
Moszka, wyszedłszy na ulicę i spostrzegłszy wilka, ze s tra ­
chu skryły się do sieni, lecz wilk rzueił się za niemi i 
porw ał pięcioletnią dziewczynę Chanę-Rajzę, którą u- 
kąsił w twarz. Na krzyk przybiegła macocha tejże dzie­
wczyny, natenczas -wilk popuściwszy dziecko rzucił się 
na nią i zaczął szarpać ubranie ; nadbiegli na pomoc 
ludzie odstraszyli wilka, który niezrobiwszy żadnej wię­
cej szkody uciekł. — W dniu 20 lutego (5 marca) we 
wsi Nieciecz (w pow. sokołowskim) dwóchłetnie dziecko, 
w-łościanina Ziembły, Marjanna, pozostawione bez do- 
zorii w domu, zapaliwszy na sobie keszulę, tak mo­
cnemu uległo poparzeniu, iż w godzinę życie zakończy­
ło. — W  tygodni* upłnionym było pożarów 8 (w tej 
liczbie 1 z rozmyślnego podpalenia).— lirr.arło : nagle 
17 (w tej liczbie z pijaństwa 2), gwałtowną śmiercią 
3, z rozmaitych wypadków 8, utonął 1, zmarzło 2, 
spaliło się 2 (dzieci), z poparzenia się 4. Ciał martwych 
wykryto 3.

* ( O b r a z y  ś w i ę t y c h ) .  Najjaśniejszy Pan, uwzglę­
dniając potrzeby kościołów prawosławnych w djecezjacb 
zachodnich, najłaskawiej raczył przeznaczyć dla niektó­
rych z nich 25 obrazów świętych w kosztownej oprawie 
srebrnej wyzłacanej; które też z najwyższego polecenia 
nadesłane zostały tajnemu radcy Batiuszkowowi, dla 
rozdania kościołom, podług jego uznania. W  wykona­
niu tej najwyższej woli, obrazy te rozdzielono jak  na­
stępuje: 1 0 obrazów oddano dla cerkwi djecezji litew ­
skiej, 3 — polockiej, 3 —  mohylewskiej, 2 — mińskiej, 
2 — kijowskiej, 3— wołyńskiej i 2 — podolskiej. (Rus. 
Inw.)-

* ( P o s i a d ł o ś c i  r  u s k o-a m e r  y k a ń s k i e). 
Journ. de St. Pet. z 26 marca (7 kwietnia) pisze: 
„■Wiadomość telegraficzna o ustąpieniu naszych ame­
rykańskich osad Stanom Zjednoczonym, wywołała 
w niektórych naszych dziennikach sądy, co najmniej 
przedwczesne. Żeby ocenić jak należy umowę, ko­
niecznie trzeba znać jej szczegóły, pobudki i zna­
czenie. Wszystko, co możemy powiedzieć w obecnej 
chwili, ogranicza się na tern, że umowa, obustronnie 
korzystna, ochraniająca nabyte prawa, a której szcze­
góły będą ogłoszone w swoim czasie, tern bardziej 
jest prawdopodobną, iż może mieć następstwem oży­
wienie handlu w naszych portach Wschodniej Sybe- 
rji, nadanie nowego ruchu posiadłościom, z pożyt­
ków których nie mogliśmy korzystać jak należy, i 
nakoniec zapewnienie zupełnego zaspokojenia han­
dlowych i politycznych interesów dwóch stroR uma­
wiających się, na oceanie Spokojnym".

* ( L o r d  S t a n l e y  i k w e s t j a l u k s e m b u r g -  
sk a .) Z powodu zajęcia obudzonego, przez sprawę 
luksemburgską, podajemy tu szczegółową treść, we­
dług Timesa, odpowiedzi lorda Stanley na interpela­
cję Sir Roberta Peel, na posiedzeniu izby gmin 5 -go 
b. m. Odpowiedź tego ministra, niedokładnie przy­
toczona przez dzienniki paryzkie, zawiera ciekawe 
wyjaśnienia o całym biegu układów. Stwierdziwszy, 
że układy były wszczęte przez króla niderlandzkie­
go, pod potrójnym warunkiem: wynagrodzenia pie­
niężnego, zgody ludności, i zgody wielkich mocarstw 
a szczególniej Prus, lord Stanley dodał, że kiedy 
rzecz ta doszła do wiadomości rządu pruskiego, od­
wołał się on, przed kilkunastu dniami, do mocarstw 
podpisanych na traktacie z 1839 r. W odezwie do 
gabinetu angielskiego, postawione były dwa pytania: 
pierwszy, czy będzie usiłował odradzić królowi ni­

derlandzkiemu wymagane ustąpienie? drugie, jak się 
zapatruje na rękojmię zawarewaną w wspomnionym 
traktacie? Na drugie pytanie, lord Stanley, przedsta­
wiając naprzód konieczność porozumienia się z inne- 
mi mocarstwami podpisanemi na traktacie, udzielił 
dwójznaczną odpowiedź, lecz nie taił, iż wątpił aby 
wsponmiona rękojmia dała się zastosować do obecne­
go wypadku. „W istocie”, mówił on, „rękojmia mia­
ła na celu obronę interesów króla niderlandzkiego,

: jako wielkiego księcia luksemburgskiego, i utrzyma- 
• nie nietykalności jego terytorjum. Jeżeli zaś kroi 
‘ niderlandzki zrzekał się dobrowolnie swych intere- 
1 sów w Luksemburgu, interesa te przestawały wcho- 
j  dzić do sprawy, która obecnie stawiając się pomiędzy 
i Niemcami a Francją, przedstawiała się z zupełnie in- 
I nego stanowiska. Aąi teraz, ani w żadnej innej epo­

ce, Anglja nie zobowiązała się bronić nietykalności 
Niemiec, które zresztą dziś są dość silne do bronie­
nia jej własnemi siłami.” Wbrew zdaniu sir Roberta 
Peel, lord Stanley nie sądził aby powinność Anglji 

1 zobowiązywała ją  do przeszkodzenia umowie, któ- 
! rej rezultatem byłoby małe powiększenie teryto- 
’ rjum Francji, tem bardziej, że rząd i lud angielski 

przystały a nawet zatwierdziły ogromne powiększe­
nie potęgi Prus w skutku ostatniej wojny. Co do 

’ pierwszego pytania lord Stanley oświadczył, że tem 
; bardziej uznawał za właściwe odmówić wszelkiego 
I wstawiania się do króla niderlandzkiego, że ustąpie- 
j nie zależało naprzód od zezwolenia ludności, potem 
[ od zezwolenia Prus, które nie zdawały się usposobio- 
! ne do udzielenia takowego. Tymczasem został upo­

ważniony przez posła króla niderlandzkiego do o- 
s świadczenia, że rząd holenderski zaniechał zamiaru 
i ustąpienia. ..Sądzę zatem” dodał lord Stanley, „że 
' kwestja jest ukończona co się tyczy Niderlandów. 

Czy to położy koniec kwestjom mogącym z tego wy­
niknąć, tego powiedzieć nie podobna. Wszelako jeżeli 
ta sprawa będzie na nowo podjęta, to chyba w innym 
kształcie i w innych zupełnie okolicznościach, i jedy­
nie mogę oświadczyć, iż mieliśmy zupełuą słuszność, 
nie mieszając się do tranzakcji, która mogła i może 
jeszcze mieć bardzo ważne następstwa, lecz w której 
nasze interesa ani bezpośrednio, ani pośrednio nie 
były uwikłane i wr której zupełnie jesteśmy wolni od 
wszelkich zobowiązań. Szanowny baronet (sir Ro­
bert Peel) mówił o bezpieczeństwie Belgji; bezpie- 

! czeństwo to jest zupełnie inną kwestją. Pod tym 
względem zobowiązani jesteśmy przez rękojmię udzie 
loną przez nas stanowczo, po dojrzałej rozwadze; lecz 
w biegu obecnych układów, kwestja bezpieczeństwa 

! Belgji wcale nie była dotykana.” Kiedy sir Robert 
Peel nalegająco zapytał się, czy chwilowe wyrzecze­
nie się ustąpienia przez króla niderlandzkiego, było 
następstwem uwag Anglji łącznie z uwagami Rosji, 
lord Stanley powtórzył, że Anglja uznała za stosowne 
nie wynurzać swego zdania z powodów powyżej prze­
zeń przytoczonych. „Co zaś do Rosji”, dodał, „nie 
mam najmniejszej wiadomości o jakiejkolwiek prote- 
stacji ze strony tego mocarstwa.'’

Anglja.
* ( M o w a  l o r d a  S t a n l e y ’a). W mowie 

mianej przez lorda Stanley’a w izbie gmin, uderza 
i rzedewszystkiem łatwość, z jaką angielski minister 
spraw zagranicznych unicestwia gwarancję, jakiej 
wielkie mocarstwa europejskie podjęły 'się względem 
warunków traktatu z 19 kwietnia 1839. Lord Stan­
ley sądzi, że od chwili, w której król holenderski 
zgadza się na dobrowolne pozbycie się wielkiego 
księztwa luksemburgskiego, którego posiadanie za- 
gwarantowauem mu zostało traktatem pomienionym, 
mocarstwom podpisanym na tym traktacie nie pozo­
staje jak zgodzić się na to. Lord btanley nadmienia 
wprawdzie, że Prusy nie udzielą nigdy swego przy­
zwolenia na projektowane odstąpienie, i że ponieważ 
samo zgodzenie się króla holenderskiego jest zawi­
słem od przyzwolenia Prus, przeto nie ulega wątp i- 
wości, że odstąpienie, o którem mowa, nie przyj zie 
do skutku; to przekonanie ministra spraw zagrani 
nych, zmniejszy bezwątpienia w obec Francji gi 
ność, z jaką lord Stanley nie przyznał w teorj. wiel­
kiej doniosłości zobowiązaniom wypływającym tra 
ktatu z r. 1839. (Nordd. A .Z .)

A u stria . ,
* ( S t a n o  w i s k o  A n s t i j i ) .

,nia Hi m.  ^  9° j V K e j S i e fAustrii N. Fr. Presse mówiąc dziś o kwestji palącej,
zwraca’uwagę na to, że tymczasem mało mą się 
zaimuią Półurzędowe dzienniki wiedeńskie przesta­
ły pisać o przymierzu Austrji z Francją przeciwko 
Niemcom, i teraz mówią tylko o przychylnej dla Nie­
miec neutralności na przypadek wybuchu wojny nie- 
miecko-francuzkiej. Z naszej strony upraszamy A7. 
Fr-. Pr. o wskazanie artykułów i oznaczenie bliższe 
źródła, które to dzienniki półurzędowe przemawiały

> ! ! r ! rZ)D 'e? era Austrji z Francją przeciwko Niem­
com. uo otrzymaniu dopiero odpowiedzi, powrócimy 
raz jeszcze do tej sprawy.

^ . ( Z a p r z e c z e n i e ) .  M im. dipl. otrzymał 
z \Y lednia następującą depeszę telegraficzną: Wiedeń, 
,) kwietnia. Telegram komunikowany prlez Biuro  
Reutera dziennikom angielskim, według którego Au- 
strja przyrzekła p. Bismarckowi przystąpić w razie 

- niebezpieczeństwa, do wspólnego działania z Niemca 
: mi, jest pozbawiony wszelkiej wiarogodności Gabi 
! net austrjacki oświadczył przeciwnie j e ^ J ’ w o S  
tmch czasach, z powodu trakta ów ' przymierza ™ 
wartych pomiędzy Prusami i państwami południowe- 
mi, źe Austrja od czasu swojego wyjścia ze związku 
niemieckiego, troszczy się tylko o swoje własne in ­
teresa.

* ( S p r a w a  k r o a c k a). Peset, 7 kw ie tn ia . Na 
odbytej dziś wieczorem konferencji stronnictwa Dea- 
ka zakomunikowano projekt rezolucji, który zosta­
nie jutro przedstawiony izbie. Projekt ten zastrze­
ga całość korony węgierskiej i żąda, ażeby Kreacja 
reprezentowaną była na akcie koronacji przez dele­
gacje. Pozostawiono do woli, czy Kroacja sama od 
siebie wybierze delegacje, czy też w połączeniu z sei- 
niern węgierskim. Dyplom inauguralny dla sejmu 
kroackiego jest równobrzmiący z dyplomem węgier­
skim. ( Wien. Abp.) 1

* ( C h o r o b a  n a s t ę p c y  t r o n u ) .  Wiedeń.. 8 
kwietnia. Następca tronu zachorował na ogólny ka­
tar wymagający długiego leczenia Po kilka jednak 
godzin dziennie nie kładzie się do łóżka. (W ien  
Abp.)

Franqja
* (W. k s i ę z t w o  1 u k s e m b  u r g s k i  e). '  M im  

Dipl. pisze: „Wiadomo dobrze w Berlinie, że Francja 
uważa wszelkie mięszanie się Prus do kwestji luksem- 
burgskiej za przeciwne prawu międzynarodowemu. 
Nie obawiamy się zajść za daleko oświadczając, że 
Francja nie zmieni za nic w świecie swego sposobu za­
patrywania się i że nie zezwoli na mięszanie się ga  ̂
binetu berlińskiego do sprawy należącej wyłącznie 
do kompetencji króla holenderskiego, jako jedynego 
posiadacza Luksemburga. Chodzi przeto, jak widzi­
my, nie tylko o odstąpienie Luksemburga, lecz także 
o ważue zasady, interesujące niepodległość wszyst­
kich rządów. Niemożebne są w tej kwestji żadne 
ustępstwa, jeżeli nie uciszy się namiętnie obudzona 
drażliwość Niemiec.” Na to Nordd. A . Z. odpowiada: 
„Nie możemy jak tylko pochwalić takie rozumowa­
nie. Dowodzi ono w każdym razie, że w Austrji 
wzięło górę przekonanie, iż sprawy niemieckie, jako 
takie, nie obchodzą już cesarstwo austrjackie. Im 
bardziej przekonanie to wzmocni się w Wiedniu tem 
będzie lepiej.” Dalej toż pismo pisze: Prasa angiel­
ska uważa wprawdzie kwestję luksemburgską, jako 
taką, za usuniętą, lecz obawia się, ażeby sprawa ta nie 
posłużyła starym stronnictwom za powód do obudzenia 
gniewu ludu francuzkiego w sposób niebezpieczny. 
Liczne pisma dowodzą obszernie, że Francja nie ma 
żadnego powodu do użalania się na ujmę swej godno­
ści i że Luksemburg aniby powiększył jej do'brobvtu 
ani też nie wzmocniłby jej linji granicznej, podczas’ 
gdy też same pisma podnosiły przed paru jeszcze 
dniami tę okoliczność, że Luksemburg byłby dla Fran­
cji dobrą stacją dla marszu do krajów nadreńskich i 
do Belgji. T im es  znajduje trudnem do zrozumienia 
jak potężne państwo, jakiem jest francuzkie, może 
przywiązywać tak przesadzoną wartość do nieznacz­
nego i niekorzystnego nabytku; pismo pomienione 
wynurza nadzieję, że francuzi nie dadzą się już nigdy 
unieść tradycjom cesarstwa, zależącym mi rozprze­
strzenianiu terytorjów za pomocą wojny. Taka jest 
główna treść drugiego artykułu, który T im es  poda<e 
w tej kwestji. Herald , który dawał już prusakom d‘ - 
brą radę, ażeby za pomocą takiej okruszyny jaka ie«t 
Luksemburg uciszyli gniew i zemstę Francji powia­
da obecnie: Nie można wcale żartować z takiem uczu­
ciem, jakie zawładnęło narodem niemieckim. Niemcy 
me są jmz dawnem. Niemcami. Zdaje się źe pełne sf- 
ty ^ y ra z j  Bismarcka urzeczywistniły się

i i  S i " 1  y i  *>• fz**  7-*°j p sze- iNliemcy tylko same 
\  § odstdTieniu Luksemburga. Cesarz 

dawał dotychczas niemcom dowody swoich wielkich 
sympaty, ale może nadejść godzina, w której rząd 

zony będzie pójść za głosem godności narodo­
wej, gdyby upornie odmawiano rękojmij odpowie­
dnich naszemu słusznemu wpływowi. L ib e r t i  o ukła­
dach w sprawie luksemburgskiej powiada: Gdyby
Prusy przyłączyły do siebie Luksemburg, byłoby to 
ciężką klęską dla naszego honoru;, gdyby Rrusy 
jeszcze jeden tydzień trzymały załogę w L uksem bur­
gu, byłoby to dla nas upokorzeniem i hańbą p r z y  czy

i



nioną naszemu honorowi. Jeśli Prusy opuszczą, Lu­
ksem burg, to pokój zostanie na pewien czas u trzy­
many. Jeżeli zaś Prusy pozostawią swoją załogę 
albo też domagać się będą zburzenia twierdzy, bę­
dzie to dla nas upokorzeniem, jakiego Francja nie 
przywykła znosić. Ten sam dziennik donosi: M ar­
szałek Forey odjeżdża ju tro  dla objęcia dowództwa 
■w obozie pod Chalons. •

* ( F a ł s z y w e  p o g ł o s k i ) .  P aryż, 7 -go 
kwietnia. L a  Patrie  pisze: „Kwestja luksem burgska 
podlega wspólnemu prawu. Zanim ją  opiuja publicz­
na zrozumie, przechodzić musi przez rozległe sądy 
twórców fałszywych nowin i polemiki drażliwej. Mó­
wiono o radzie nadzwyczajnej odbytej w piątek o pół­
nocy, tej tajemniczej godzin ie , przez cesarza, na 
której postanowiono wypowiedzieć wojnę Prusom; 
jest to fałsz! Mówiono o wysłaniu do B erlina u ltim a­
tum , domagającego się, ażeby rząd pruski w przecią­
gu czterdziestu ośmiu godzin odwołał swoją załogę 
z twierdzy luksem burgskiej; je s t to fałsz! Mówiono
0 powołaniu niezwłocznem m arszałka Mac-Mahou 
do Paryża; je s t to fałsz! Mówiono o utworzeniu obo­
zu z 100,000 ludzi na granicach wschodnich; jest to 
fałsz! Mówiono nareszcie o przesłaniu radzie stanu 
projektu pożyczki 300 miljonów; jest to fałsz! Oby 
już  raz opinja publiczna otrząsła się z ciężaru tych 
głupstw  i oszustw! Nie wystawiajmy się na śmiech 
cudzoziemców, albo raczej nie utwierdzajmy w nich 
przekonania, że te przestrachy giełdowe są odbiciem 
naszego ducha, i że te polemiki są wyrażeniem na­
szych uczuć politycznych!”

* ( P r a w o  p r a s o w e ) .  Opozycja lewej strony 
ma złożyć kilka poprawek dotyczących prawa praso­
wego. Pp. Haviu i Gueroult zgadzając się w zupeł­
ności na zmiany projektowane przez opozycję, sfor­
mułowali szereg poprawek co d® zmniejszenia opłaty 
stempla od dzienników, co do dochodzenia za p rze-, 
stępstwa prasowe i  co do artyku łu  prawa odnoszą­
cego się do wspólnego przewinienia nakładców.
(.L a  F r.)

* (Z e b r  a u i a d e p u t o w a n y c h ) .  M im . dipl. 
donosi, że ponieważ zbieranie się deputowanych w 
kołach prywatnych zwróciło na siebie szczególniejszą 
uwagę rządu i wywołało jego troskliwość, członku- j 
wie koła anti-postępowego z ulicy Arcade, postanowili 
już się nie zgromadzać.

■Niemcy.
* ( S p r a w a  l u k s e m b u r g s k a ) .  Nordd. 

A . Z . pisze: Opinja publiczna w Niemczech daje co- ; 
dziennie niewątpliwe dowody swego zapatrywania i 
się na teraźniejszą sytuację. W Niemcz,'uh połu- 1 
dniowych m iały już miejsce liczne manifestacje w 
duchu prawdziwie narodowym, i wychodzą na jaw 
coraz nowe objawy tegoż ducha; w sejmie bawarskim 
podpisywany jest adres, oświadczający się w dobi­
tnych wyrażeniach za utrzymaniem całości narodo­
wej Niemiec; we wszystkich w ogóle krajach nie­
mieckich, rozprawy, k tóre miały miejsce 1 go b. m. 
w parlamencie północno-niemiećkim, znalazły jak  
najżywszy odgłos, i nie ulega jak  najmniejszej wąt­
pliwości, że kwestja luksem burgska, w razie przyję­
cia groźniejszej postawy, zastanie Niemcy zgodnemi
1 zdecydowanemu

Prusy.
* ( O b e c n a  s y t u a c j a  p o l i t y c z n a . )  N ordd. 

A . Z . pisze pod datą 8 go b. m.: „Cały szereg jak  
najbardziej niepokojących pogłosek obiegał wczoraj 
po Berlinie. Usiłowano objaśnić sobie niespodziane 
obniżenie kursów na sobotniej giełdzie paryzkiej, i 
mówiouo to o bolesnej stracie, jaką  m iała jakoby po­
nieść rodzina cesarsko-francuzka, to o zamachu na 
życie cesarza Napoleona, to nareszcie o rozruchach 
robotników w prowincjach cesarstwa; słowem, szuka­
no wszelkich możebnych powodów do tego zjawiska 
finansowego. Aż do chwili otrzym ania dalszych wia­
domości, nie chciano wierzyć, ażeby obniżenie k u r­
sów spowodowane zostało obawą wojny. Okoliczność 
ta  charakteryzuje sytuację. Decyzja co do wojny lub 
pokoju nie w Berlinie powziętą zostanie.

* ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i ) .  B er-  
lin , 8 kwietnia. Parlam ent przyjął pa dzisiejszem 
swem posiedzeniu artykuły  59 — 64 i odrzucił posta­
wione poprawki. Komisarz związkowy jenerał Pod- 
bielski daje wyjaśnienia co do art. 59-go, podług k tó ­
rego wodzowi naczelnemu związku służy prawo usta­
nawiania siły liczebnej bataljonów. Za całość takty­
czną przyjęty być powinien pułk. Przewyżka kontyn- 
gensu używaną będzie tam, gdzie zabraknie ludzi do 
ukompletowania pułku. Parlam ent odrzuca także 
proponowane przez Waldecka i Dunckera artykuły i 
dodatkowe, podług których prezydium związkowe po- i 
winnoby mianować odpowiedzialnych ministrów wojny
i marynarki. Przeciw tej propozycji przemawiają de­
putowani Michaelis, B raun i Gneist.— Parlam ent za­
łatwia następnie rozprawy ogólne nad rozdziałem o

finansach. Komisarz związkowy H eydt oświadcza: 
Wnioski postawione robią ujmę zasadzie zabezpiecze­
nia dochodów. Prawo budżetowe nie powinno naru­
szać postanowionej siły liczebnej armji. W ydatki wy­
niosą około 75, a dochody 50 miljonów. Samo prezy­
dium nie może pokryć brakujących 25 miljonów i musi 
być upoważnione do rozpisywania udziału w tej sumie 
państw związkowych. Rząd zgadza się na poprawkę 
w przedmiocie prawa uchwalania przez parlam ent po­
życzek i nie będzie sprzeciwiać się składaniu budżetu 
i obradom nad n im ; lecz nie może on zezwalać na 
wykreślenia w dochodach stałych. Okres trzyletni 
wydaje się rządowi najstosowniejszym. M inister woj­
ny Roon przemawia za poprawką Bothusy’ego.— P re­
zes zawiadamia, że rozprawy przygotowawcze ukoń­
czone zostaną we środę. We wtorek odbędzie się po­
siedzenie wieczorne. Rozprawy ostateczne rzpoczną 
się w przyszły poniedziałek. (W olffs  T. B .) .

W io o h y .
* (P. T o n e l l o ) ,  jak  o tem już donoszono, opu­

ścił Rzym po spełnieniu w części powierzonej mu mi­
sji. Donoszą z Floreucji, że rząd włoski ma zamiar 
ustanowić w Rzymie stałe poselstwo, które powierzo­
ne być ma p. Vegezzi. (L a  Fr.)

* ( P r z e s i l e n i e  g a b i n e t u ) .  Dzienniki floren­
ckie wypowiadają jeduozgoduie surowe zdanie o za- 
szłem dopiero co przesileniu gabinetu; zarzucają mu

, nieparlam entarny charakter, przepowiadają z tego 
złe następstw a i zdyskredytowanie rządu parlamen- 

i taniego, jeśli tak  nadal jak  dotąd, jedno ministerstwo 
i  po drugiem będzie się usuwało, a stan rzeczy przez 

to się nie polepszy. Okoliczność ta, że baronowi Ri- 
; casoli nie udało się utworzyć gabinetu odpowiednie­

go większości izby, odsłania bolesną ranę W łoch i 
dowodzi, że dyplomaci włoscy za bardzo kierują się 
polityką osobistą. Gaz. di Venezia mówi prócz te­
go, że główną przyczyną, dla której p. Ricasoli nie 
mógł pod swojem przewodnictwem utworzyć nowego 
gabinetu, je s t dekret z d. 28 z. m. nadający prezeso­
wi ministrów obszerne pełnomocnictwo, dalej nowy 
plan finansowy p. Seila, mający na celu zaprowadze­
nie nowych podatków i redukujący znacznie urzędni­
ków w m inisterjach i prefekturach, które to środki 
uważane są przez wielu za bardzo radykalne. Co do 
zlikwidowania dóbr kościelnych, mówią, że dom Roth- 
schilda zaforszusuje na nie 500 miljonów. G. di Ve­
nezia donosi także, że w programie nowego gabinetu 
przyjęto zupełne zrzeczenie się Rzymu jako stolicy 
Włoch. (H ien. Abp.)

j  W yciąg z  najpoddanniąjszego spraw ozdania  
i m inistra spraw ied liw ości za przeciąg czasu  

od 17 mąja do 17 listopaun. 1866 r. (*).
I. W prow adzanie w w ykonanie ustaw  sądow y oh 

| z  20 lis topada 1864 roku  i działalność nowych w ładz 
sądowych.

j  a)  Urządzenie lokali d la  nowych w ładz sądowych
W szystkie budowy i przeróbki w gmachach prze­

znaczonych na lokaie dla władz sądowych izb sądo- 
wych petersburgskiej i moskiewskiej, dochodzące 
w niektórych wypadkach do ogromnych rozmiarów, 
jak  naprzykład przerobienie starego arsenału w St.

; Petersburgu, z powodu krótkości czasu i licznych 
i warunków w lokalach, spowodowanych przez nowy 
j  porządek postępowania sądowego, mogły być ukoń- 
: czone na dzień otwarcia Władz sądowych, tylko przy 
! szczególnie przyspieszonych robotach. Nadzór nad 
| robotami w dwóch stolicach poruczony był osobnym 
j  urzędnikom ministerstwa sprawiedliwości, a w mia- 
i stach gubernialuych i powiatowych, do prowadzenia 
I robót wiele pomagał czujny nadzór ze strony miej- 
j scowych gubernatorów i znaczne ofiary miejscowych 
! kupiectwa i ziemstwa; przytem  nie możua nie wspo- 
! m ukć z wdzięcznością i o wzmocnionem i pożytecz- 
j nem współdziałaniu, okazanem przez centralny za- 
: rząd ministerstwa spraw wewnętrznych, a w szcze- 
\ gólności przez znajdujący się przy nim techniczny 
j kom itet budowniczy. Najjaśniejszy Pan raczył oso- 
| biście oglądać roboty co do przerobienia starego ar- 
i senału; roboty co do urządzenia lokali dla reszty 
władz sądowych, dokonane zostały równie zadowal- 
n ia jąco /a  wymagane na nie wydatki, okazały się nie 
tak uciążliwemi, jak  zdawało się z pierwotnych przy­
puszczeń. Przysposobienie gmachów w St. P eters­
burgu i Moskwie, wymagało, niewątpliwie znacznej 
sumy, mianowicie do 338,000 rsr.; ale należy mieć 
na uwadze, że za te pieniądze urządzono lokale dla 
dwóch departamentów kasacyjnych senatu, czterech 
departamentów izb sądowych i dwunastu wydziałów 
sądów okręgowych, na kancelarje tych 18 władz i 
dla zostających przy nich urzędników prokuratoryj- 
nego nadzoru, z ich kancelarjami. Przeciwnie, u rzą­

(*) W yciąg  ten podajemy z B u s. la w .  (Patrz 
D zień . Warsz. N° 80 ). •

dzenie lokalów w m iastach gubernialnych i powiato­
wych, nie wymagało wielkich wydatków, ponieważ 
na 14 sądów okręgowych okręgów st.-petersburgskiej 
i moskiewskiej izb sądowych, wydano średnio na każ­
dy po 7,000 rsr. W ydatek skarbu państwa na przy­
sposobienie tych budowli, zmniejszył się w skutku 
poczynionych przez zgromadzenia ziemskie i gminy 
miejskie ofiar, za k tóre oznajmione im zostało Najwyż­
sze podziękowanie. Przy ogólnem współczuciu dla prze­
kształcenia sądowego, nie można nie spodziewać się 
i w przyszłości takiego samego współdziałania ze 
strony wszystkich stanów, w miejscowościach, do k tó ­
rych będzie rozciągnięte wprowadzenie reformy i dla 
tego nieomal nie można obawiać się jakichkolwiek 
szczególnie uciążliwych dla skarbu państwa wy­
datków.

Przygotowanie dla wszystkich nowych władz są­
dowych, niezbędnych upiększeń i mebli, jak  również 
osobnych znaków dla sędziów pokoju i woźnych są­
dowych, w skutku przedsięwziętych ze strony mini­
sterstw a sprawiedliwości środków dla zmniejszenia 
wydatków na te przedmioty, także nie wym agało zbyt 
znacznych rozchodów. W iększa część wydanej sumy 
(do 70,000 rsr.) wydana została na wspomnione 
przedmioty dla władz sądowych w dwóch stolicach, 
a na każdy z pozostałych sądów okręgowych, średnio 
przypada po 2,200 rsr.

l>) Przeznaczenie osób na  nowe sądowe posady.
Ponieważ prawie wszystkie posady w wydziale są­

dowym, z wyjątkiem tylko niektórych urzędników 
kancelarji i woźnych sądowych, są obsadzane przez 
Najwyższą władzę, lub przez m inistra sprawiedliwo­
ści, to cała korespondencja co do naznaczenia na no­
we posady i zbieranie wiadomości o osobistościach 
kandydatów, skoncentrowana była w kancelarji tego 
ministerstwa, której prace z powodu tego nadzwy­
czajnie się powiększyły. W 1815 r. było numerów 
wschodzących 6,668, a wychodzących 12,058, zaś w 
ciągu 1866 r. do 17-go listopada, wchodzących było 
10,638, a wychodzących 16,927. W ogóle przez N aj­
wyższą władzę i z rozporządzenia m inistra spraw ie­
dliwości mianowano i tranzlokowano w nowych wła­
dzach sądowych 532 osób, w tej liczbie:

a) senatouiw 8; b) prezesów władz sądowych i 
ich towarzyszy 50; u) członków' izb sądowych i sądów 
okręgowych 144; d )  inkwirentów sądowych 192; 
e) urzędników nadzoru prokuratorjalnego 123.

Tak ogromna potrzeba osób, specjalnie przysposo­
bionych do służby sądowej, nie mogła nie osłabić 
składu poprzednich władz sądowych, tembardziej, że 
było przyjęte za zasadę, przedstawiać do zajęcia no­
wych posad przeważnie osoby, k tóre znajdują się lub 
znajdowały się długi czas w służbie sądowej. Tym ­
czasem w' obec wielkiej ilości spraw, toczących się 
dotąd w dawnych władzach sądowych i dla podtrzy­
mania koniecznej powagi tych władz, działających do 
czasu na dawniejszych zasadach, okazywało się ko- 
niecznem przedsięwziąć środki dla powiększenia 
składu i pomnożenia środków dawnych władz sądo­
wych. W ogóle w tych władzach, dla obsadzenia o • 
twierających się wakansów, na przedstawienie m ini­
sterstw a sprawiedliwości i z jego rozporządzenia, 
mianowano i tranzlokowano 979 osób, w tej liczbie: 
naczelnych prokuratorów  senatu 6, naczelnych se­
kretarzy 34, prokuratorów  gubernjalnych 47, p reze­
sów izb sądu kryminalnego i cywilnego 56, towarzy­
szów prezesów 81 i t. d.
c) Inne  przygotowawcze rozporządzenia co do w pro­
wadzenia reform y sądowej, wydanie ogólnych okólni­

kowych rozporządzeń i udział iv pracach prawo- 
dawszy ch.

M inisterstwo sprawiedliwości miało baczny nadzór 
nad wygotowaniem list osób, mających prawo być 
wybranemi na sędziów pokoju w okręgach sądowych 
otwartych w 1866 r.; nad ułożeniem w tych okrę­
gach lis t asesorów przysięgłych i nad wczesnym wy­
borem i zatwierdzeniem sędziów pokoju. Tylko przy 
czynnym współudziale ze strony m inisterstw a spraw  
wewnętrznych, miejscowych gubernatorów, m arszał­
ków szlachty, również jak  prezesów zgromadzeń 
ziemskich i stołecznych głów miejskich, i przy nie­
zmordowanej działalności I-go departam entu rządzą­
cego senatu, okazało się możliwem usunąć niejedno­
krotnie wynikające, z powodu nowości rzeczy, niepo­
rozumienia, i w swoim czasie ukończyć te za wikłane 
zadania, których spełnienie przedstawiało wielkie 
trudności, szczególniej w obu stolicach. Czuwając 
stale nad biegiem tych spraw, ministerstwo sprawie­
dliwości wyjaśniało wszystkie napotykane w prak ty­
ce nieporozumienia, o ile możności przez osobiste 
porozumiewanie się z przedstawicielami adm inistra­
cji i ziemstwa, lub drogą telegramów i piśmiennych 
rozporządzeń; kwestje zaś, rozstrzygnięcie których 
przewyższało władzę m inistra sprawiedliwości, przed­
stawiane były do najwyższej decyzji zwykłą drogą,
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lub oddawane były do roztrząśnięcia rządzącemu se- 978; tylko co do 151 zjazd zniósł wyroki sędziów po

W szystkie p o z o s t a ł e  z a ś  p o s t a n o w i e n i a  ustaw są- j Działalność ogólnych władz 
dowych, których wykonanie było n i e z b ę d n e  d l a  b e z -  | na m ocj us J  ^  działalności ' i

sądow ych  a lbo  p rz e . sam e  m in is te rs tw o  s p i a w i e d l^ , .  ^ n& p o g iedze_
w ośc, albo przy .jego udziale, albo pod bezpośredmm ę ą g  j publiczność, śledzi bieg sporu przed
jego nadzorem. Tu należy wydanie ' sądem, a pr/ytern nie można nie mieć na uwadze i
wywanych przy procedurze w sprawach o naw ocen  e ą ^  ^  d do obecaoścl nietylko przy
z prawosławia na roskół i inne wyznania, ułozeme , ° £  ch4w sprawach kryminalnych, któ-
przepisów o pieniężnej rachunkowości nowj'ch władz ( ą ama is[ota 5ardiiej wzbudza ogólny interes, 
sądowych; wyznaczenie terminów i miejsc sprzeciwy , y szczegółowych i nieraz bardzo długich
ruchomości i nieruchomości; otwarcie kom tetów ho  ^  w 0cesacil cywiiuych. Szybkość roz-
przyjmowama próśb o wstąpienie do ^ L J p  tvch i strzygauia ' spraw przy zachowaniu wszystkich ule­głych pełnomocników i same r o z t r z ą ś n ie m e  tych ^  ^  ̂ t ania sadowego, spra-
ubiegan się; szczegółowe r o z g r a n i c z e n i e  przestępstw , ę uczestniczących w sprawie osobach, jak
i przekroczeń podchodzących pod przepisy o naruszę ^  publiczność uderzające wrażenie. Udział 
nm ustaw budowmczej i dróg komunikacji, zawarte , V  orów wraJ! z sadem, w roztrząsaniu i
w a r t  66, 77 i 87 ustawy o karach wy™ brz^dadz i rozstrzyganiu spravv kryminalnych i złączona z tern 
przez sędziów pokoju; zaopatrzenie nowych władz j ^  ?mierzania sprawiedliwości, wzniosły
sądowych w egzemplarze całkowitego zbioru praw, , j  poManoJwanje dla władz sądowych i zarazem
kodeksu praw cywilnych i wojennych, i zbioru posta | * t  ̂ wzajemną ufność osoby władz są-
nowień i rozporządzeń rządu i t. p. . j d ^  ze wszystkiemi warstwami społeczeństwa.

Również otrzymały rozstrzygnięcie wszystkie p izea-j ^  ^ czególności godne było UWagi współczucie, spo­
tykane przez sądy okręgowe, przy wyjazdach w po­
wiaty, dla otwierania czasowych posiedzeń z asesora­
mi przysięgłymi- Wszyscy, od wyższych przedsta-

stawienia m inisterstwa sprawiedliwości co de projek 
tów prawodawczych, których ukończenie, na mocy 
osobnego Najwyższego rozkazu, z powodu bezpośre­
dniego ich związku z wprowadzeniem sądowego prze­
kształcenia, uznane było za konieczne w I 860 roku, 
jako to: przedstawienia m inistra sprawiedliwości co 
do projektu ogólnego regulaminu władz sądowych, o 
ochraniającym porządku postępowania sądowego, o 
taksie wynagrodzeń woźnym sądowym i przysię­
głym pełnomocnikom.

Oprócz tego ministerstwo sprawiedliwości uczestni­
czyło w roztrząśnięciu i ułożeniu innych prac prawo­
dawczych mających związek z reformą sądową,naprzy- 
k ład  o zgodzeniu ogólnej ustawy o karach z ustawą o 
karach wymierzanych przez sędziów pokoju; o lokalach 
dla uwięzionych z wyroku sądów pokoju; o urządzeniu 
ochron dla małoletnich przestępców; co do projektu  
ustawy o opiece; co do projektu o ustawie wekslowej 
i o niewypłacalności osób stanu handlowego i niehan­
dlowego i t. d.

Tym sposobem, wszystkie te środki przysposobiły 
możność urzeczywistnienia bez zwłoki reformy są­
dowej, i 17 maja 1866 r. ustawy sądowe uzyskały 
zupełną moc i działanie w okręgach st.-petersburg- 
skiego i moskiewskiego sądów okręgowych, a w li­
stopadzie i grudniu—w okręgach reszty 14 sądów 
okręgowych.

Od pierwszego przystąpienia sędziów pokoju do 
nowego dzieła, prostota rozprawy pokojowej, dopu­
szczona przy jej odbywaniu zupełna jawność, i usu ­
nięcie uciążliwych formalności, wywołały ogólną uf­
ność do instytucji pokojowej. Szczególnie lud prosty, 
znalazłszy w sądzie pokoju, rozsądzenie szybkie i 
sprawiedliwe dla drobnych powszednich swych in te­
resów, nie przestaje błogosławić Najwyższego P ra ­
wodawcę za nadanie Rosji sądu tak bliskiego dla lu ­
du i zupełnie odpowiadającego jego potrzebom. Ufność 
dla sędziów pokoju dowodzi w szczególności to, 
że od czasu otwarcia działań władz sądowych poko­
jowych, wniesiono ogromną ilość takich procesów cy­
wilnych, k tóre z powodu małej wartości, lub niepo­
siadania przez powodów formalnych dowodów, w po­
przednich sądach wcale nie były podejmowane. Tak 
samo podano sędziom pokoju mnóstwo skarg na ta ­
kie uciski i krzywdy, jak  również na drobne kradzie­
że i oszustwa, które poprzednio pokrzywdzeni pozo­
stawiali bez dochodzenia.

Pomimo szybkości załatwiania spraw u sędziów po­
koju i ogromnej ilości rozstrzygniętych przez nich 
spraw, liczba ich okazała się niedostateczną do roz- 
trząśnięcia w swoim czasie i bez zwłoki wszystkich 
wnoszonych spraw, tak, źe w stolicach j uż okazała się 
konieczność powiększenia liczby rewirów sędziów po­
koju W pierwszem półroczu od 17-go maja do 
17-go listopada u 28-u sędziów pokoju m. S t.Peters- 
buroa, toczyło się 56,144 spraw (mianowicie krym i­
nalnych 18,487 i cywilnych 37,657), to je s t średnio, 
na każdego sędziego pokoju przeszło 2,000 spraw. 
Z nich rozstrzygnięto i załatwiono polubownie44 770 
spraw (kryminalnych 12,504 i cywilnych 32,26 i). 
Z liczby 13,178 spraw, co do których możliwa była 
apelacja, wniesiono do zjazdu pokojowego 1,510 spraw 
i  tylko w 121 zjazd zniósł wyroki sędziów pokoju.

Do 17-u sędziów pokoju w Moskwie wniesiono w 
ciągu sześciu miesięcy w ogóle 31 608 spraw (kry­
minalnych 12,784 i cywilnych 18.824), to je s t do 
1,800 spraw do każdego sędziego pokoju. Z nich roz­
strzygnięto 17,171 spraw. Z liczby podlegających 
apelacji 7,081 spraw, wniesiono na zjazd pokojowy

wicieli społeczeństwa do ludu prostego, starali się u- 
łatwić sądom wykonanie włożonego na nie przez 
prawo obowiązku, la k ,  przy wyjeździe st.-peters- 
burgskiego sądu okręgowego w podwładne mu po­
wiaty,- z rozporządzenia schliisśelburgskiego m arszał­
ka szlachty i prezesa schliisselburgskiego ziemskiego 
urzędu, w ciągu jednego dnia przysposobione zostały 
w Schliisselburgu na posiedzenia sądu pokoju pokoje, 
w domu zajmowanym przez ziemstwo na zgromadze­
nia ziemskie i zjazdy pokojowe. W Nowej Uadodze, 
z rozporządzenia m arszałka szlachty i prezesa urzę­
du, były poczynione w najkrótszym czasie przebudo­
wania w domu szlacheckim, gdzie m ieszczą się w ła­
dze rządowe, i na posiedzenia sądu przysposobiona 
była wielka sala, dla przyozdobienia której zrobiono 
wszystko co tylko było możliwe w niewielkiem mie­
ście powiatowem. Asesorowie przysięgli, składający 
się czasem przeważnie z włościan (naprzykład w Jam - 
burgu, na 12 asesorów było 11 włościan), w zupełno­
ści usprawiedliwili pokładane w nich nadzieje; często 
zadawane im były bardzo trudne do rozstrzygnięcia 
pytania, nad którem i zwykle namyślają się ludzie, 
przyzwyczajeni doświadczeniem do regularnego roz­
strzygania spraw kryminalnych, i wszystkie te pyta­
nia dzięki uderzającej uwadze, z jaką  asesorowie 
przysięgli wnikają w sprawę, rozstrzygane były, w 
największej części wypadków, prawidłowo i zadowol- 
niająco.

Tym sposobem przez wzajemne współdziałanie 
władz sądowych i nadzoru prokuratorjalnego, jak  ro 
wnież przez sumienne spełnianie przez asesorow 
przysięgłych ich ważnych obowiązków, osiągano tak 
konieczną dla wymiaru sprawiedliwości jednozgo- 
dność; przyczem nie małoznaczną pomoc . stanowiła 
jednozgodność, z k tó rą  stan przysięgłych pełnomo­
cników postępował względem działań sądów 1 proku­
ratorów.
I I . 1 P rz y sp ie sz e n ie  b ie g u  sp raw  w daw nych  w ładzach  

sądow ych.

Stanowisko dawnych władz sądowych w ciągu 
1866 r., uwarunkowywa się przez Najwyżej zatw ier­
dzone l l-g o  października 1865 roku 1 wydane a 
ich uzupełnienia przez ministerstwo sprawiedii - 
ści dnia 28-go października 1865 roku ułatwi 
jące przepisy co do dawnego postępowania sądo­
wego i czynności. Przez prawo z 11 października 
1865 r., uproszczony jest poprzedni bieg spraw 
władzach sądowych l  ej i 2-ej instancji 1 ^
cym senacu ; dopuszczana je s t obecność pu -■
przy wnoszeniu spraw; dozwolone je s t us<, y j - 
śnienie stron przed sądem, a głównie g- . 
została liczba iastancij sądowych 1 skrócono teim  a
tak dla spraw kryminalnych, jak  cywilnych. Zna
czna cześć i przytem najważniejszych spraw uz
i a w l 2 w « p > j U  wprost
sądowych pomijając sądy po’matowe :.  ty m isposo- 
bem cały ciężar czynności, skupił się w lzbac .

D ’a tego w początkuku 1866 r. wymagane były 
szczególnie czynne środki, dla bezzwłocznego ruchu  
snraw w sądach 2-ej instancji. Tymczasem osobisty 
skład izb sądowych,nie wszędzie dawał rękojm ię p o ­
wodzenia, dla tego że ich członkowie, p owołani na 
mocy poprzednich wyborów ze stanów, nie zawsze 
łączą w sobie przymioty niezbędne do s łu żb y  w wy­
dziale sądowym

Również i fundusze na kancelarje, oznaczone przez 
e ta t stosownie do poprzedniej ilości spraw w izbach, 
okazały się zupełnie niedostateczne, w obec przewi­
dywanych prac, tak  pod względem dalszego prowa­
dzenia spraw, przeniesionych w końcu 1865 z sądów 
1-ej instancji, ja k  i pod względem roztrząsania spraw 
wnoszonych na zasadzie nowego prawodawstwa.

Rozporządzenia m inisterstw a sprawiedliwości w 
ciągu 1866 r. dążyły, tak  do możliwego i równo­
miernego wzmocnienia kancelaryjnych środków izb, 
jak  i do polepszenia sk ładu  ich kompletów.

Przez najwyżej zatw ierdzoną 7-go m arca uchwałę 
rady państw a , pozostawiono decyzji m inisterstw a 
sprawiedliwości rozdział sumy na kancelarje sądów 
1—ej i 2-ej instancji. W skutku tego i zWażyw0zy, 
że działalność sądów powiatowych nie wym agała ta ­
kich sum, jakie były dla nich asygnewane poprzed­
nio, uznano za możliwe, zatrzym awszy do rozporzą- 
dzęnia część sumy przeznaczonej na kancelarje sądów 
powiatowych, rozdzielać ją  w ciągu roku, w kształcie 
pieniężnych zapomóg na wzmocnienie kancelarij izb 
sądu kryminalnego i cywilnego, w miarę rzeczywi­
stej konieczności, jak  również na wynagrodzenie se­
kretarzom  i członkom izb, stosownie do powiększają­
cych się prac każdego z nich. Rozporządzenie to, z łą ­
czone dla m inisterstw a sprawiedliwości z wielkiemi 
trudnościami i ogromną korespondencją, m iało do­
broczynne następstwa.

Lecz zarazem, zważywszy, że pomyślne i reg u la r­
ne załatwianie spraw zależy od dobrego składu kom­
pletów, zwrócono uwagę na zastąpienie ustępujących 
prezesów i asesorów izb, którzy służyli z wyborów, 
osobami dobrze obznajmionemi z prowadzeniem spraw  
sądowych.

Niezależnie od tego, dla wzmocnienia składu kom­
pletów, wyjednano Najwyższe zezwolenie na delegowa­
nie do izb najbardziej obciążonych sprawami, oso­
bnych urzędników m inisterstw a sprawiedliwości, do 
udziału w rozstrzyganiu spraw, z prawami członków, 
z przeznaczaniem im pensji z sum kancelaryjnych 
sądów 1-ej instancji. Tym sposobem w 19 izbach do 
do kompletu dodano po 1 członku; w 3 (kijowskiej i 
charkowskiej kryminalnych i orenburgskiej sądowej) 
po 2 członków, a do permskiej izby sądowej delego­
wano trzech urzędników m inisterstwa sprawiedli­
wości.

Następstwem wprowadzenia uproszczonych prze­
pisów postępowania sądowego i czynności z 11 i 28 
października 1865 r. i wszystkich wyżej przytoczo­
nych środków, było to, że w 22 izbach liczba spraw 
załatwionych w ciągu 5 '/a miesięcy 1866 r., to jest 
od czasu wzmocnienia środków izb, prawie lów nała 
się liczbie spraw załatwionych w ciągu całego 1865 
roku, a mianowicie w izbach tych załatwiono w 1865 
r., 34,330 spraw, a od 1-go kwietnia do 15 paździer­
nika 1866 ro k u —34,110. Niektóre z tych sądów od­
znaczyły się szczególną działalnością; tak, w moskiew- • 
skiej izbie kryminalnej załatwiono w ciągu tych 5 ‘/ 2 
miesięcy 3,130 spraw, to je s t półtora raza więcej niż 
w ciągu całego 1865 roku (2,091), w perm  skiej i tu l­
skiej, prawie w dwójnasób (teraz 3,474, w 1865 r., 
1,863) i nakoniec w orenburgskiej przeszło w czwór­
nasób (w. 1866 r. 2,044, a w 1865 r. 471).

Tym sposobem, pomimo ogromnej ilości spraw od­
stąpionych przez sądy 1-ej instancji, pomimo znacz­
nego nagromadzeuia się w izbach spraw zaległych 
z roku poprzedniego i powiększonego w ciągu jggg  r. 
ich wnoszenia, należy się spodziewać, że w końcu ro­
ku cyfra zaległych spraw w izbach, nie tylko nie bę­
dzie przewyższała cyfry roku poprzedniego, lecz 
przeciwnie, będzie mniejsza, ponieważ wzmocnienie 
środków kancelaryjnych trw ało przez listopad i g ru ­
dzień.

Pomyślnego wprowadzenia w wykonanie przepisów 
1 października 1865 r., stanowiących zupełny prze­

wrót naszej poprzedniej procedury na lepsze, nie mo­
żna nie zawdzięczać w znacznej mierze, wzmocnione­
mu nadzorowi ze strony prokuratorów  gubernialnych 
1 gubernialnych 1 powiatowych strapczych, którzy, bę­
dąc uwolnieni na zasadzie prawa z 7 m arca 1863 r. 
od nadzoru nad biegiem większej części interesów ad­
ministracyjnych, mogli poświęcić całą swą działalność 
nadzorowi nad biegiem spraw sądowych. W szystkie 
podjęte przez prokuratorów  kwestje co do zastosowa­
nia przepisów z 11 października 1865 r. do miejsco­
wych warunków, otrzymywały w ministerstwie spra­
wiedliwości, lub przy jego udziale wr senacie rządzą­
cym, szybkie załatwienie.

N astępnie przy szczególnym udziale prokuratorów 
gubernjalnych wprowadzone zostały w wykonanie Naj­
wyżej zatwierdzone przepisy o zamknięciu wszędzie 
m agistratów  i ratuszy, i zniesione zostały stołeczne 
sądy dworu, oraz urzęda policyjnych strapczyc: 
stolicach. Różne nieporozumienia wynikłe przy d
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Kursa zam ian: Londyn 6.22% . Hamburg 151 %.
Amsterdam 143% . Warszawa 80 %.

-1 Itm andtr M akow ski i  Spotka.

PRZE W ODNIK WARSZAWSKI.
*  (jST o w e d z i e j  o). 3 -ci zeszyt H istorji Rzym skiej 

Momsena, tłumaczonej przez J. Dziekońskiego, wyszedł 
z druku. Zeszyt. 4-ty wyjdzie dnia 20  kwietnia r. b., przy 
odbiorze którego przypada 2 -ga rata opłaty prenumera- 
oyjnej, to jest rs. 1.

a r s x a w a *
HisSa 2 9  M arca f lO  K w ietn ia ) .

K a l e n d r z
We czwartek, 11 kwietnia, — sw. Leona pap. — Słoń­

ce wscb. ogodz. 5 min. 15; zaeh. o godz. 6 min. 4 9 .
W piątek, 12 kwietnia, —  N . M . P a a n y  Bolesnej; 

św. Juljusza pap. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 12: 
zacli. o godz. 6 min. 50.

S t a n  
D ziś z  rana +  1 \ 4  R

naniu tego trudnego dzieła, po większej części zosta­
ły  załatwione ostatecznie, i obecnie osiągnięto już to, 
że różność stanów pod względem sądu nie istnieje, i 
że 1-ą instancją sądową jest sąd powiatowy, jeden dla 
wszystkich stanów, czem położono koniec nieskończo­
nym sporom o juryzdykcję i wszystkim złączonym z 
tern niedogodnościom dla procesujących się stron.

Niezależnie od tego, w celu zmniejszenia wydatków 
skarbu państwa na utrzymanie podwójnego kompletu 
sądów powiatowych, przystąpiono już do łączenia 
sądów i poczynając od guhernij stołecznych, w cią­
gu pierwszej połowy 1867 roku, zamierzone jest 
dokonanie tego połączenia sądów, a także niektó­
rych izb i zniesienia w każdej gubernji jednego z u- 
rzędów gubernialnych strapczych i niektórych pówia- 
towych strapczych, w takich rozmiarach, że wyniknie 
z tego dla skarbu oszczędność 574,000 rsr.

Oszczędność ta, wywołana koniecznością zmniej- 
szenia ogólnej sumy budżetu ministerstwa sprawiedli­
wości, nie przedstawi żadnej trudności w urzeczywist­
nieniu. Zmieniona przez przepisy z 11 października 
1865 r. kompetencja sądów, wskazała, że teraz jest 
zbyt wiele sądów powiatowych, a dla tego przedstawi­
ła się możliwość połączenia sądów, w których toczyło 
się od 30 do 100 spraw rocznie, z sąsiedniemi, blisko 
nich leżącemi sądami. Nie można także przypuszczać, 
aby mający spaść z etatu urzędnicy pozostali bez obo­
wiązków, w obec znacznej liczby osób potrzebnych 
obecnie w wydziale sądowym.

Zarazem,-starając się o ścisłe spełnienie Najwyższej 
woli, co do wprowadzenia w wykonanie reformy sądo­
wej we wszystkich częściach cesarstwa w ciągu czte­
rech lat, miejscowym gubernialnym urzędnikom mini­
sterstwa sprawiedliwości, poruczono zebranie najszcze- 
gółowszych wiadomości i danych, koniecznych dla roz­
strzygnięcia ważnej kwestji, o liczbie i miejscu znajdo- 1  
wania się przyszłych izb sądowych i sądów okręgo- j 
wych. Ogromny zapas dostarczonych,przez te osoby j 
sądowo - statystycznych wiadomości, opracowany był j 
w osobno naznaczonej komisji i na zasadzie tych sta- > 
tystycznych wywodów, w ministerstwie sprawiedliwo- ;
ści ułożony był ogólny plan wprowadzenia reformy na dochód pani Trebelli-JBettini i pana Bettini 1-y raz, 4Rc 
sądowej, w ciągu następnych trzech lat (dok. naet.) opera 11 Profeta (Prorok), przez artystów włoskich; abo- i aKj 

______   ' nament zawieszony. j
m m m  TEATR ROZMAITOŚCI. -  W czoraj, dawano Po- j

Korespondencie Handlowe Dzień. Warsa święcenie; Łobzowianie, byto osób 250.
Gdańsk, 6 kwietnia. d o l i n a  s z w a j c a r s k a .  — Ju tro , Wielkie Przed- j

W tym tygodniu prawie codziennie padał mały depzcz, i Stawienie m a g ie m , przez p. S. Bellachinisgo, na za- j 
w piątek nawet śnieg a powietrze było po większejczęśei kończenie „o inx. Początek o godzinie 7. Wczoraj, '■ 
chłodne. byl0 080 0 80‘ !

Oeny targowe 
dnia 28  marea ( 9  kwietnia) 1867 r.

RODZAJ PRODUKTOM I robie srebro f*
8 70
5 70

3 40
6 75 
2185

Dowozy: Pszenicy 250 Żyra 80; Jęczmienia — ;
Owsa 70 korcy.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 67'% do rs. 3 k. 76 
G&miee ,, od rśr. 1 kop. 2 0 do rsr. 1 kop. 23.

K U H S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
d n ia  J.9 M e rta  (1 0  K w ie tn ia ) 1 8 6 7  r .

Pszenica Waga — —240 i 8 i10
Zyt® „ — - 2 3 0  f j 5 ,10
Jęczm ień.................. s -------
Owies . . . . i 3 30
Groch polny . 1 6 1 —
Kartofle....................... 2 70
Pud siana od k, 40  —-45 P d słomy od k .—

JSO.NET T.

P ó l-lm p e rjn ly  R o s y js k ie ..........................
D u k a ty  H o len d ersk ie  h o  w e  w a ż n e ..
F ryd ryclisdory P r u sk ie ............................
P ru sk i K urant ?.» 100 t a l .......................

p o g o d y .

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaom . . . 
Stan nieba .

o pot's. £ z rana. e g o d , 4 po po.

727.0 
-f- 3 0 

pochmurny

727.8
- f -  6  1 

pochmurny

Największe ciepło -j- 6 ’,6 R. Najmniejsze ciepło -j- 2®,4 K. 

Wysokość wody na Wiśle stóp-9 cali U.

W i d o w i s k a .

WIELKI TEATR. — D ziś, opera Violeta. — Jutro ,

P A P IE R Y ,  
i boa w artośc i kuponu).

O b lig i Skarbu za rs. 300....................................... ...................
B ile ty  Skarbu K ról. Pol. /.a rs. 100......... ...........................
O hiigaeje  C ząstk. z r. 1835 po zip . 500 za s z t u k ę . . .  
C ertyfikaty  B an k u  na O b iig . C zą-t. l it . A po z if .

300 za s z tu k ę ................................................................................
L it. B po zip . 200 za sz tu k ę  /. k u p o n em .........................

*> »  He/, u a r o n u  ..............
L isty  Z astaw ne J ll-g o  O kresu Sęrji 1-ej / a r s .  100 .. 
L is ty  Z astaw n e I I I -g o  O kresu -Serji i-e j  ■/.& rs. 100*)
L isty  lik w id a c y jn e  za rs. 1 0 0 * ) .. .  ................................ ..
D ow od y  Kom . O entr. L ik  w id. za rs. 100 R s................
5 p o ży czk a  rossy j. S tig litza  z r. 1854 za rs. 100.........
6 p ożyczk a  ro ssr j . S tig litza  z r. 1855 za rs. 100.........
B ile ty  B an ku Ces. R os. z r. 1880, za rs. 10 0 ................
M etalik i L u to w e  za rs. 100.....................................

„  S ierp n io w e za rs. 100........................................" . . .
R osyjsk a  p ożycz, premi. z 1885 rs. 100................................

» „ 1866 10 0  ! ! . , !
A k cje  G łów n ego  T o w a rzy stw a  R osy jsk ieg o  dróg że ­

lazn ych  rs. 1*25...........................     . .  .....................
O b ligacje  G łów n . Tovr. R os. Dróg Ż e l.  po frank 2000

za rs. 1 0 0 . .......................................
A k cje  D rog i Ż el. W ar.-W ied . z u sz tu k ę .
O bligacje  D rogi Ż el. W ars: ’

s z t u k ę .  ......................... .. .........................................
A k cje  D rogi Ż el W a rsz.-B y d g o sk ie j za rs. 100 . . .
A k cje  Ż eg lu g i Parów . K raj. re. 100..............................
A k cje  D ro g i Ż el. W arsa.-T erospolsk ioj za rs. 100. 
A k ęje D rogi Ż el. fab. Ł ód zk iej rs, 7 0 0 .......................

W KXLK.

B e r l in ...................................................... io o  Tal.

Żądano j P ła co n o

R*- | K. i R s. j K.

i -

57

-W ie d . po frank. 500 za

W Anglji ’ pokup bardzo mierny. Pomimo słabego 
dowozu pszenicy krajowej ceny zeszłotygodniowe w pier­
wszych dniach z trudnością osiągano w następstwie co­
fnęły się na wielu placach o pół szylinga na kwarte- 
rze. Z pewodn znaczniejszych dowozów-, mianowicie 
z morza Czarnego, Kalifornji które momentalnie targi 
przepełniają, towar zagraniczny po cenach zeszłego ty- I godziny 10 z rana do wieczora, 
godnia mało był żądany, lecz przy ustępstwie 1 szy­
linga na kwarterze dość chętnych znajdował kupców.

ODEON. — Jutro, Przedstawienie Sztuk magicz- j
Dych, p. Kahne i panny Rosenstein. — Początek o godz. 
7% . — Cena miejsc: pierwsze miejsce kop. 30; drugie ! 
kop. 15. — Wczoraj, było osób 1 2 0 .

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK '
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). —- Codziennie od *

Cena wejścia kop. 1 5; i
5.

W r o c la w ..............................................
G d a ń s k ................................................... „ ”
B a m b u r g ......................................  300 B . Ytk.
L on dyn . .   ............................................... 1 F t . St.
P a r y * ........................................................ 300 Frank.
W ie d e ń ............................................   1.50 Z l. W . A.
P e te r s b u r g .............................................10O Rsr.

M oski,

2 ui. 
k. t.
2 m.
1  m
2 m .
3 m.
2 m.
2 m. j 88 
1 m. —
k . t. -  
l e n .  i — 
k. t. |  —

I -
69 ' —
57 I 17

40
25

79  
100

—  i 
109 50
103

47

H 3

74

-  I -

-  j 67 —

&5 j i lS  ' 45

W artość kup onu i>ioż. od Listów Z& staw nycfe  te. i

•• »  °d  L istów  L ikw idacy jnych , rs. ł

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j b n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t . 

Petersburg , d n ia  2 8  M arca ( 9  K w ietn ia ) 1 8 6 7

w niedziele zaś i święta kop.
W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p 

Jęczmień o 1 szyi. tańszy. Owies podrzędnego gatun- j Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co-
3 mi es .

4 po południu. — Cenaku trudny ma odbyt. | aziennie od godziny 10  rano do
We Francji tranzakcje bez ożywienia, lecz dowozy ' wejścia kop. 10.

•skutek tego ceny zeszłotygodniowe bez zna- j NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA
widoki i epizo-

małe i w
ezniejszej zmiany na wszystkich niemal placach się u- j K arola  Fejta, — zawierająca rożne 
trzymały, a baisa nie zrobiła nowych postępów. —- i dy z wojny między Austrją i’Prusami.
Pszenica wyborowa, z powodu coraz większej rzadko- j _________________________
ści jest żądaną i na wszystkich placach miało dobry ; !
odbyt bez względu na wysokość ceny, żyto zakupywa- j * Przyjechał do Warszawy tajay radca Witte, z m. j
ne dla Bawarji i prowincji nadreńskich wzmacnia się I £odzi;—wyjechał fligiel-adjutant Jego Cesarskiej Mo-

W ek sle  na L on dyn
,, H am burg „ ...............................
„  A m szterdam  „ .................................
„ P a r y ż .............................................................
,,  B er lin  15 dni za 100 R n...................

3 -ta P ożyczk a  S t ie g l it z a ...................................
6 -ta  „ „  ........................ ....................
7 -m a „ U oth 8ch ild a ..............................................
1-za „  P rem jow a z r. 1864............................
2 -ga  „ „ z r. 1866.............................
5% B ile ty  B a n k o w e .. . . '  .................................
A k cje  w-g o  T ow . dróg* żela/., za  125 R s . . . .  
O b ligacje  ., ,,
AkciJ. dro^i żela z. W  ars z  .-T eres  p o ls k ie j .........

ści, pułkownik Strandm an, do Petersburga.

K upon z L u teg o  
„  z S ierp n ia  

Im p erjały  
D y sk o n to

Si'/,•'/* VbV4 
146 
3t0

164
78

i 15 V*
V*

46’/*

822
7%*/.

W Belgji momentalna stagnacja. We Włoszech po- [ Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz
kup pszenicy się powiększa. ' ! ' warsz.-bydg. osob 427, wyjechało osób 44 6 , -

v  i” , ,  . , ,  ,  ' koleją żel. perersfc.-warsz. przyjechało  osób 173. wviN a naszym  p lacu  w początku  tygodnia pokup był* -  ^  j j  ' . j
nader mały; ceny lepszych gatunków pszenicy cofnęły

K U R S Ą
A j e n t u r y

się o 5 do 7 % guld. na loszcie. a ziarno podrzędne 
było zupełnie zaniedbane. Od środy tranzakcje targów 
zaczęły się polepszać, pokup był ożywieńszy, a mimo 
znacznych dowozów W isłą, ceny pszenicy zdrowej i z 
dobrą wagą podniosły się znowu o tyle o ile w pier­
wszych dniąeh straciły a nawet o 3 gnid. wyżej , za 
wyborowe zaś ziarno osiągano do 7 '% guld. podwyż­
szenia. Żyto płacono o 3 guld. wyżej jak w zesz. ty- 
god. Sprzedano w przeciągu tygodnia łaszt. pszenicy 
800, żyta 80, jęczmienia 20, grochu 20. —  Płacono 
za korzec wagi polskiej: pszenicy białej funt. 235 do 
250, złp. 55 gr. 23 do złp. 58 gr. 9; pszenicy szklistej 
funt. 245 do 252, złp. 56 gr. 1 4 do złp. 58 gr. 9; psze­
nicy pstrej funt. 233 do 241, złp. 50 gr. 8 do złp. 55 gr. 
17; pszenicy ordynarnej funt. 220 do 235, złp. 44 gr. 19 
do złp, 50 gr. 3; żyta złp. 30 gr. 29 de złp. 33 gr. '21; 
jęczmienia złp. 24 gr. 18 do złp. 27 gr. 10 ; grochu złp. 
30 gr. 2 do złp. 35 gr. lo; owsa złp. 14 gr. 17 do złp. 
17 gr. 9.

chało osób 188; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało ! 
osób 128, wyjechało 105; — w ogóle przyjechało »so | I 
1125, w tej liczbie z zagranicy 87; wyjechało 854, w 
tej liczbie z a granicę 70.

* Lish/ niewłaściwie de skrzynek poczt .wych włożone, w ifr.iu 
8 i 9 Kwietnia 1867 r., a mianowicie pod adresem: Timo 
fiejew w 'Alinie, Rzymmocka w Brześciu lit., Naczelnik w 
Ozorkowie, Berensztajn w Bace, Halperin w Moskwie, Winter 
w Sokółce, watecki w Nowej-osadzie, Szuwałski w Przyłęku,
Kerklewski w Orenburgu.

Dnia 28 (9 ) b. m. chorych w 8-u cywilnych szpi- j 
talach: przybyło 58, wyzdrowiało 114, umarło 8, po- j 
zostało 1820 (mężczyzn 7 9 6 ,kobiet 1024); z nich w szpi- ] 
talu starozakonnyeh mężczyzn 164, kobiet 154.

* W d. 8 i 9 b. m. i roku, urodziło się Chrześcjan: płci mę- 1 
zkiej 25, żeńskiej 32, Starozakonnyeh: płci męzkiej 6, żeńskiej, ! W ek sle  i,0«drn
2, razem 65; zawarło śluby małżeńskie par: C h r z e i c j a n : j Hamburg!” !"!
Starozakonnyeh: 1; umarło Chrześcjan: płci męzkiej 32, żer-  ̂ , ,  P a r y * . . “ .............
skiej 14, Starozakonnyeh: męzkiej 14, żeńskiej 8, razem 68. j 5% Rcta^UkL 0̂ !!!!!!

; A k cje  Bauku K red vtow ego

T E L E G R A F IC Z N E  
R u d o l f a  O k r ę t  

z  B erlina, d . 2 8  M arca ( 9  K w ietn ia ) 1 8 6 7  roku.

Z BERLIN
6-ta  P o ży czk a  R o sy jsk a ............................................................
O b ligacje  S k arb ow e 4% .................................................
L is ty  Z astaw n e 4% ............................................................
B ile ty  B an k u  R o s y j s k ie g o .................................................... ]
W ek sle  n a  W a r sza w ę ..........................................................

„ P etersb u rg  3 ty g o d n ................................. ! .
» >, 3 m ie s ię c z n y ....................................
„ L on d yn  5 ,, '  ......
„ Paryż 2 „ .............
n H am burg 2 „  ' '
>• W ied eń  1 '  ,, ...................

K oleje  R o s y js k ie   ..........................................
K olej T eresp o lsk a ............................................    . . ! ! . !
dto W a r sza w sk o -W ie d e ń sk a ...........
L is ty  L ik w id a cy jn e .........................................................................

N ow a p ożyczka p rem jow a 1 -em  ..............................
. » ,, „ 2 - e m ...............................................

Z yto  na ta r g u ....................................................................... ..
d to „ d o s t a w ę .......................................................... .

^  W IE D N IA

źĘtłftja pincii
57 ’

_ t l
bb
7 4 - 4
76
Mi V4 
tf->'/©
*27.
ól
y/4,b

57 7,
46
U
W/*56
6̂%

132 20  
69 20  
52 60 
G6 6 0  
56 60 

179 40



719

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .
(N. D . 2013). Komisja Rządow a  

Spraw iedliwości.
P o d a je  do w iadom ości osób  in te re so w a - 

w auych. iż  o trz y m a n e  w d ro d z e  u rzędow ej 
a k ta  ze jśc ia  o ch o tn ik ó w  M e k sy k ań sk ich , z 
k ra ju  tu te jsz e g o  p o ch o d zący ch , ja k o  to:

a. A d a lb e r ta  K u rty  rodem  z W arsz aw y , w 
w ieku  la t  26 zm arłeg o  n a  d n iu  11 P a ź d z ie r ­
n ik a  1866 r . w P ueb li.

b. A le k sa n d ra  D ąb ro w sk ieg o  rodem  z K a ­
wy, w dn iu  28 P a ź d z ie rn ik a  r. z. w wiekv. la t  
24 ,’ zm arłeg o  w F la sk a li .

c. W ła d y s ła w a  P a sz k ie w ic z a  z W arsz aw y , 
zm arłeg o  w dn iu  18 P a ź d z ie rn ik a  r. z . w K ar- 
boncza  w w ieku  l a t  26. .

d. S ta n is ła w a  P ie tra szo w sk ieg o  z B udz i- 
szow ic w Pow iecie  R a w sk im , zm arłeg o  n a  
dn iu  28 W rz e ś n ia  r . z . w N o c h is tla u , w w ie­
k u  la t  22.

f. W alen tego  C hoduk  y . C hodukow skiego 
z  G uzow a w P ow iec ie  Ł ow ick im , zm arłeg o  n a  
d n iu  18 P a ź d z ie rn ik a  r. z. w K arb o n cza , w 
w iek u  la t  26.

/ .  A n d rz e ja  M arc in k o w sk ieg o  ze  S k ie rn ie ­
w ic w P ow iecie R aw skim , zm arłeg o  n a  dn iu  
16 W rz e ś n ia  r  z. w P u eb li, w w iek u  l a t  27.

ę S każyńsk ieg*  J ó z e fa  z G óry  K alw arji 
w Pow iecie  W a rsz a w sk im , zm arłego  n a  dn iu  
23 W rz e ś n ia  r . z w N o ch is tla u , w w ieku 
l a t  22.

k. K ip ińsk iego  A d a m a  w C zeladzi w P ow ie­
c ie  O lkusk im , zm arłeg o  n a  d n iu  18 P a ź d z ie r ­
n ik a  r. z. w K a rb o n c z a , w w ieku  la t  26.

i. Ign aceg o  A n d rze jew sk ieg o  z D em biny  w 
Pow iecie  R adom sk im , zm arłeg o  n a  dn iu  18 
P a ź d z ie rn ik a  r . z. w  K arb o n cza , w w ieku 
l a t  36.

/-. S zym ona R e ssk o  z W łosto w ic  w P o w ie ­
c ie  K az im ie rsk im , zm arłeg o  n a  dn iu  28 P a ­
ź d z ie rn ik a  r. z. w F la sk a li , w w ieku  la t  23.

P rz e s ła n e  z o s ta ły  p ie rw sze  siedm  P r o k u ­
ra to ro w i K ró lew sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  Oy: 
w ilnym  w K ielcach , d z iew ią ty  P ro k u ra to ro w i 
K ró lew sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym ,w  
R ad o m iu , a d z ie s ią ty  P ro k u ra to ro w i K ró le ­
w skiem u p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w L u b li­
n ie , do odpow iedn iego  a r t .  94 K . C P . p o s tą -
1)16013..
W a rsz a w a  d. 24 M a rc a  5 K w ietn ia) 1867 r  

C z ło n ek  K om isji,
R z eczy w isty  R a d c a  S tan u , K . L a sk i.

N a c z e ln ik  W y d z ia łu , P u c h a lsk i.

(Ń. D . 1935) Komisja Rządowa  
8  prawiedliwokci.

W  m yśl a r t .  44 K . C. P . o g ła sza , iż T ry b u ­
n a ł  Oywilny w W arsz aw ie  w yrokiem  n a  dn iu  
1 (1 3 ) G ru d n ia  1864 r . w ydanym , n a  p o w ó d z­
tw o  R o z a lji  K am iń sk ie j, b a d a n ie  św iadków  
celem  u z n a n ia  G rz e g o rz a  K am ińsk iego  z a  
zn ik łe g o  n a k a z a ł  i do w yprow adzen ia  ta k o ­
wego śled z tw a  P o d sę d k a  S ąd u  P o k ł ju  w Ł o ­
m ży i p o d sę d k a  S ąd u  P o k o ju  w W arszaw ie 
W y d z ia łu  I I  w yznaczy ł.

W arsz aw a  d. 23 M a rca  (4 K w ie tn ia ' 1867 r. 
C z ło n e k  K om isji,

R zeczyw isty  R a d c a  S tan u , K . L a sk i.
N acz e ln ik  W ydziału , P u ch a lsk i.

(N. D. 1985). .V v p e jn m e .io itU H  K oM ttm em t•> 
tro H u p tm trb  llo.ibCKUMt-

.loMKUUICKall 110 KpeCThHlICKHM, 4U4UMI 
KoMHcill CII Ml, OOlflBHHOTl, MTO na OCHOBSHill
901 c t .  n o c ra H o ii/ie u if t y u p e 4 H T e .u ,n a ro  K o- 
w m e r a  (u u p K . N .05). K o M iic a p i B w co K o -iia - 
3oneitK .a io  y-B34a l l u a m ,  T a p a c e B i iu i . in .T e -  
4 * iiin  ó y . iy in a r o  A iip u  in  M fccaipi n p t ic r y -  
B im ,  k i .  c o c ra n .ie ii i io  ,inK B H 4au iom iw x l>  j 
T aóe .ie i' n i  B ucoK o-M aiioiieitK O M i, y « i4 1 i ,  
r in u i i . i  C reYi,M axoBO, n o  ce4eniH in> : C eK ep- 
k h  u H u u c u e ,  114a 4 T .11.u e 1n .  A .io in iu  B p o - 
łia K b  u  , l i 0 4 iuiK a B n o p o itc K a ro ; r»HHM  
d aeH .l3e.ie : n o  ce.i eu i »»n>: M io4 y c u ,  . l u m a  
J ló .io u K a , C n e p u e u o , T p a ie u i iu w , / ło n ó p e i ia -  
B e.ioK a, B iic n w ise K i u  /Jo v io p o iia -A io iiu e -ii .; 
B,ia4 l i4 fcuem,: AtiTOHa I’o c T o i io u a ro , Aio-
4 iiiiKa B m ic K a ro , Wo.mi.i B p oS eai., M ap in  
K e p 4 iiuiHCKoii, U n n o .iH T a  E p m ec K a ro  u  
B .ia 4 n c ,ia n a  3 a a y c K a ro ;  i-mhhm X ohhckoiI n o  
ce,teHin»n>: T t.ióopi.i B y .ioK a , T i.io o p i.i-O a i.' 
m e n o  u  Ky.5e u ie -n o 4 4 iiH H e, b .1341:41,n e tu , 
flK oua 11 1’p u r o p in  K pym eiicK H X i,, B o iiu n x a  
Ky.iaK-oBCKaro 11 0 e o * u , ia  i lp w e a .ra e U K a ro ; 
ryniHW T p y c K o in c w , n o  c e . ie i i in H i:  K p y u ie -  
U0 -1IH1IU1X11, C0KO4I.l-HOBOCe.3KH, CoKO.1l,I- 
p y c r .-u o iia ,  B p y iu e iio  u Ilep M i-w p an K H ; u .ia- 
im .ih u e B i,  B4»4H C4.iBa C o cn o iicK a ro , <f>paH- 
R a M o n y ah C K a ro , MapTHHa la p jn e u K a ro  11 
Ai»>4 BHKa /łu o p a K o iic K a ro , 11 riHHHW K iio k o -  
no : n o  c e 4 eHiio B o iiiu .i- llly ó i.i 11,1.14T.41.u a  
D na  Ha KaMHHCKaro. A u o r o n y  n p lir .ia iu a iO T - 
c a  iiw iuenporiH caH H w e 114041141,u w  n p n r o -  
t o b h t i .  4 0 KyMeiiThi oT iiocm uiecH  k i ,  n o ie -  
Me41.110.wy y c r p o ń c in y  K p e c n .m n ,  11 u p n c y T -  
CTBoBaTi* n p n  c o c ra m ie ii iH  T aó e .ień  4111110, 
H an  m e Bi.ic4aTi. yno4HoM oueHHi.ixi>. I Io -  
b T c ik h  o 41.111 co c ran .ie iiiH  ra fie .ien  6 y 4 y rŁ  
4 an i.i B nń r a w i  3a r p n  411H 4 0  np ił> 34a  Ha 
M ie r o  KoM Hcapa.

I'. . lo v .n a , M apra 22 (A npl4H  3) 18(57 r. 
n p e4 c ll4 .iT e 4 i, Komhcih ,

(N. I>. 1978) N aczelnik Powiatu Łowickiego.
P o d a je  się  do p ow szechnej w iadom ości, że  

p rzy p ad a jący  w dn iu  4 (1 6 ) K w ie tn ia  r  b 
ja rm a rk  w m ieśc ie  Ł ow iczu  w ro k u  b ie ż ą ­
cym, z  upo w ażn ien ia  w ładzy , p rz e n o s i s ię  n a  
d z ień  6 (18 ) K w ietn ia  to  j e s t  w C z w a rte k .

Ł ow icz d  25 M a rc a  (6  K w ie tn ia ) 1867 r.
N acz e ln ik  P o w ia tu  G orbaczew sk i.

(A . O . 1942). Prezydent M iasta  Gubern/al- 
nego Kalisza.

Z aw iad am ia  in te re s o w a n y c h , że do m ia s ta  
tu te js z e g o  w o ln y  je s t  k a żd e m u  d o w o ź  ryb  
w sz e lk ie g o  g a tu n k u  na sp rzed aż  w m ie jscu , od 
k tó re j ż a d n a  o p la ta  n ie  je - t  p o b ie ra n ą , a b y  
t y l k o  r y b y  te  n ie  b y ły  w stan ie  zdrow i u la d z -  
ki*»mu szk o d z ić  m ogącym .

Knlisz d. 18 (30) M arca 1867 r 
L a  bański.

(N. D. 1621 . Z a rzą d  W ód M ineralnych  
w Ciechocinku.

Zaw iadam ia osoby in teresow ane, że p rzy  Z a­
kładzie  Wód tutejszych po trzebną będzie  na  
czas tegorocznej' pory kąpielnej o rk ie s tra  z 
z 12-u artystów  skom pletow ana należycie u - 
źdolnionych, pod k tórym  to w zględem  w ym a­
gane je s t  świadectwo In s ty tu tu  M uzycznego w 
W arszaw ie, lub jednego  z pp. D yrektorów  
o rk iestr  tea tra ln y ch  W arszaw skich .

E ta t  Zakładu przeznacza d la  o rk ie s try  w y­
nagrodzenie ryczałtow e w kwocie r j .  4 5 0 . A 
prócz tego o rk iestra  pobieraó  będzie o id z ie l-  
ne w ynagrodzenie za g ran ie  na zaba wach za 
oddzielnem  um ów ieniem  się z osobam i in te re ­
sow anem u W olno tak że  o rk ie s trze  ja k  zw y­
kle u Wód witać i żegnać gości.

Z g łaszan ia  się en trep ren eró w  przy jm ow ać 
będzie Zarząd Wód do d . 18 (30) K w ietn ia 
r . b. Bliższe zaś inform acje pow ziąść m ożna 
w m iejscu u Zarządu Wód.

w Ciechocinku, d. 3 115) M arca 1867 r. 
g P rezydu jący , R e je w sk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N D . 270). Rejent Kancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernji Radomskiej w Radom iu.

O g łasza  s ię  w iadom ość o o tw a rty c h  s p a d ­
k a c h  po zm arły ch :

a. M arjan n ie  z K ra sso w sk ic h  B a ro n o w ej 
de K o rf  co do sum y rs . 15 ,000 w d z ia le  IV  
p o d  N r. 5 u a  d o b ra c h  R a d z a n ó w c e ir s .  15 ,000  
w d z ia le  IV  lit . B  n a  d o b ra c h  R a to sz y n ie  
o b u  z  O k ręg u  i  G u b ern ji R ad o m sk ie j.

b. F i l ip in ie  B u d z y ń sk ie j co do sum y rs . 
4 ,500 w d z ia le  IV  pod  N r. 3. w y k azu  d ó b r 
G rzy b aw a  z  O k ręg u  S ta sz o w sk ie

c. S z lam ie  w acfo g ie l a lbo  W ajn fo g ie l co 
do  sum y rs . 450 w w ykazie  d ó b r  Z em borzy - 
n a  z O k ręg u  So leck iego  w d z ia le  IV  N r. 3 
li t . i.

d. W aw rzeńcu  P o d s ia d ło  co do w s p ó łw ła ­
sności 105 m orgów  la s u  w d z ia le  I I I  p o d  N r. 
5 w ykazu  d ó b r B ogorya  z O k ręg u  S taszo w - 
sk iego  zab ez p ie czo n y ch .

D o reg u lac ji k tó ry ch , w k a n c e la r ji  p o d p i­
san eg o  odbyć się  m a ją c y c h , te rm in  p re k lu -  
zy jn y  n a  dzień  1 (13) L ip c a  1867 r . w y zn a­
czam .

R adom  d. 22 G rud . (3 S tycz.) 1866/7 r  
F e lic ja n  T irp itz .

L I C Y T A C I E  
( SPRZEDAŻE PUBLICZNI.

(N . D . 1856). R zą d  G ukernialny
W arszaw ski.

P o d a je  do w iadom ości osób in te re so w a n y c h  
iż  dn ia  19 K w ie tn ia  (1 M aja) r. b. o g o d z i­
n ie  12 w b iu rz e  R z ą d u  G u b ern ia laeg o  W a r ­
szaw sk iego  odbyw ać s ię  b ęd z ie  lic y ta c ja  n a  
e n tre p ry z ę .

1. D ostaw y K o n o p i do fa b ry k i G łów nego 
D om u K a ry  m nie j w ięcej pudów  400.

2. L n u  do fab ry k i w ięzien ia  w B rz e śc iu -  
K ujaw skim , o ko ło  pudów  40  m niej w ięcej

L ic y ta c ja  p rz e z  p o d a n ia  g ło śn e  in  m inus 
z acz n ie  się  od ceny rs . 5 ko p . 84 '/ i  z a  pud  
k o n o p i, zaś za  pud  lu u  od ceny rs . 7 kop . 
47 % .

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji z ło ż ą  
r s .  450 , go to w izn ą  b ąd ź  p a p ie ra m i 
wem i n a  k a u c je  p rzy jm ow anem i.

B liż sz a  w iadom ość o w aru n k ach  
p ry zy  p o w z ię tą  być m oże w b ió rze  
P o licy jn eg o  R z ą d u  G u b ern ia laeg o  
n ach  b iórow ych.
W a rsz a w a  d. 30 M a rca  (1 K w ietn ia) 1867 r.

V ice  G u b e rn a to r , D an iłów .
R a d ca  G u b eru ia ln y . P u ch a lsk i.
N a c z e ln iu  S ekcji, Jan o w sk i._____

fN  D. 1981). H naitfu p o Ą C K a n  H u w e itc p -  
v n n  K o n t/n ,.ta .

Ho np c4H H can iio  Ila ia ii.H iiK a  llH aieiie- 
p o in , BapHiaBCKaio B oem m ro O a p y ra  o n ,  
4 -1 0  (peiipaiH  c . r. aaN  55-3, o y ^ e r i,  n p o m -  
Be4 en i, n p n  iiuUpeHHoń m ii* "A’
Ó4H4HWh ropi T. 3  ( 15) *• neperopjK K a 5  ( 17) 
BHC41. 6 y 4 y I .ia .o  AupUtH «H cH ua, np o-

r a d ia  po 
K redyto-

te j en tre -  
w ydziału 
w godzi-

4 3 )łiy ate .rB sa n e ro 4 u aro  ,io m j 4> ym oai, 
1 ,311’/« »it>4 H łiero4 Hoft t-y iiro n i, 281, '(yry- 
Ha tiero4 n a io H  He ny » H aro  4>ynr. 1 1 ,8 0 1 '/ ,;

Kp. llB anropo4T ,, M apra 213 4 Kh 1867 r.
KoMan4 Hpi> KoMaH4 i.i, l l i ia te n e p i,-  

Il04ri04K0Bi!HKT>, IIpOKOnOBHI b .

(N . D. 2018). M agistra l M iasta  G ubernjalnego 
K alisza.

P o d a je  do p ow szechnej w iadom ości, że  w 
d n iu  12 (24) K w ie tn ia  r . b. o godzin ie  U  z 
r a n a  w b iu rze  tu te jsz e g o  M a g is tra tu  odbyw ać 
s ię  b ęd z ie  g ło śn a  in  p lu s  lic y ta c ja  n a  w y­
d z ierżaw ien ie  do ch o d u  z o p ła t  od  b ic ia  b y d ła  
trz o d y  i ow iec w sz la c h tn z ie  m iejsk im . L ic y ­
ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y r s  3 ,800 , v a ­
d ium  do licy tac ji z łożyć  się  w inno w kw ocie 
r s .  380, w aru n k i w b iu rn e  M a g is tra tu  tu te j­
szego  w każdym  c z a z ie  p rz e jrz a n e  być m ogą.

K alisz  d. 23 M a rc a  1867 r
P re z y d e n t, L u b a ń sk i.

S e k re ta rz , M akow ski.

(N. D. 1984). M w runnpant h F ^ e p c n a t o  
r u p o ^ a  riem poK ooa.

T aK t K a K t / I e B e K t  B a n c ó e p r i ,  HpmiH ii iu if i 
m , apeii4 iioe co4 ep:Kanie ich i eweHiii 
1865/9 ro 4 0 B t, 4 0 x0 4 1  IlerpoKOBeKoii Bo- 
aiHnHHOM K a c u  hst, EiipeftcKOH B uhh  h  Ky- 
rnepHH ocra.icH 11 e u 1,1 n,ia 'i 11 naem i.i.vn,, noa- 
r o w y  M a n i c T p a m  Ha ocuoBaHiii 4 - ro  ny i iK -  
r a  KoH ipaKT a  c n  iiiiMi, 3«K4K)'ieHHaro h 3b B- 
m a e r i ,  ą m  B ceoom aro CBU4 eHiH, h to  un 
4eH i . ,24  AnpTZH (6  M an )  c. r .  bt, 1 1 n acoB Ł  
y r p a  npoH3Be4eHW 6y4 y r i ,  e n  IleTpoK oii- 
ck o m b  i'opo4 0 BOMi, M a r n e r p a r - B  na e n e m  
neyiM amiBaeM aro apen ^aT o p a , T o p ru  Mepen, 
onenaTaHHHe oómiBieHifi ornnbiHliuiHO H ro-
4 H'iiiou apeiiAHoii cysiw 1 ,0 0 1 p. 95  k . e.

A m \a  m enaiom iH  npH C TyiiH ii, k i- ro p ra M i, 
OÓHZaHH lipH40iK 11TI. K t  o6l,HB4eniK) K aco- 
iiyio K B H ranuiio  lin  c 4 oiKeniH hmi> bt, 04110:1 
H31, K a c u  b i ,  o6e3new enie  100 p. 10 */a K- o , 
p a c  H a to lu e n  , u ' l a c u i  .itiiit.iT a iiioH on  c y n ia ,  
K O Topaa Hey4 epiHaHiueM ycii rtpH r o p r a x i ,  
6 y 4 erl>  B 03B parąena , a  3aT o p ro B aB iu iii o6h- 
33111, KpOMT, SIOH KBHTaHUill 4 0 ÓaBHTI> 113- 
4H4HMMH 4 eHI.nl.Ml! Ill, T3KOMT, K041IWeOrB® 
K o ro p o e  c p a u H iie r i,  ’/a 'laCTi, .m u u T a u io H - 
iio ń  c y n u  K o ro p a n  6y 4 eTl> coCTa«4HTt, 3a- 
4011, 4 0  ceti a p e H ju .  0Ó T,m i4eiiie 4 0 4 BU10 
ÓW Tl,* HallHCa HO MOTKO, HHCTO 0031, I1CHKHX1, 
nonpaiioK T , n o  'KopM-B HlDBe yK a:!ainioH  c i ,  
upH 40JK eiiie>n, K aco iion  K iiiiT atm iH  n u iu e  
cKanaiiHOH, il 6BH4’BTe4f>CTna H a4 4 “ a ia m e ii  
1S43CT11 o c o cT o n re 4 M io eT ii e r o , K -iro p o e  
4 0 .1*110 ó u  Ti, n p e 4 c r a i !4 e n o  bi, o a n a 'ie in to e  
"1HC40 r o p r a  4 0  11 o ac o f ti,  y T p a  H pe3H 4eH - 
r y  l 'o p o 4 a ,  n o c a n  * e  cp»K a iip e 4 c ra n 4 eH M  
114H « e  110 yK atie iiiio it <rop>i1: iia r in c a n h i ile 
0 y 4 )T i ,  n p n  111 t u .  /Jo R y M eH ru  na  03 iia 'ieH - 
n y io  a p e i i4 y e * e 4 n e m io  no B peam  z u h r th  aa 
HCK iro ie iiieM i, n p a .i,’.HH >inuxi, 11 ra o e ih ii i . ix i ,  
4 iień  M o ry r i ,  ó h t i ,  p a a c M o rp e n u  bi, i ip n - 
cyTCTiiiH M a ru c rp .tT a .

I . llerpoK O BŁ, 22 Map. (3 A npS ni) 1867 r.
npe3H 4eH ri>, M opaBCtiń.

C eK peraph, IIoTKancKiii.
4>op«a of>T,HB4eHi«.

B<:4T,4CTBie im n iu e H in  I le rpoK oscK aro
M irH c rp a ra  o r i ,  2 2  M apra (3 A iip T n i)  c r. 
aa N. 1642, cii mi, ooi,HB4Hio co raac ie  b3h ti, 
bt, a p e n 4 iioe co4 ep*aH ie  4 0 x 041, IleTpoKOB- 
cKoń BoJKimHiioft K acu  H3i , EupehcK oft Ba- 
11H u Kyruepim  bm-Ecto iie iicnpaiiH aro  apeii- 
4 aTopa A eBKa B a iico e p n , c i, Htio.ia cocTa- 
B4eHi« 4 HijHTai(ioHHaro n p o roK ona 40  koii- 
pa 1869 r. 110 crapoM y c m  liro aa ro 4 tiHHyio 
cyi«y . . • pyó. . . . kom. cep. (34* ^ ,  npo- 
n iicaT h cyiny npon iic iio  11 HomepoMT,) c i  06- 
nsaHHOCTUO npHHHTI, Ha Cl-Óll BCe JC40BIB 
n p e4 HBieHiiue n e p e 4 i, TopraMii.

KacoByio KBHTaHuiio na 100 p. 10 A  k . o.
BMT.CTl Cl, CHH4'Bre4I,CTH0M1, o MOeMI, co- 
CTOHuiii y  ce ro  tip iM araio , K oropoe b i  cny- 
«iai; ile y iep itian iii npH r o p r a x i  a n i i n  4 °  
w e i i i  n o 4y>uiTi,, H4H * e  upom y o n ep ecu n - 
kU  r a K o i iu i i  Ha moh m e n ,  l e p e a i  no-iry  
N N  iFil4Tt*/!f»CTBO MOe eOTI» HT» DHca>
„i, N N . im a , 4 «n ■ • - 1867 r .  H»..i -> npo-
łisanie riponHcaTi)

Ponieważ L ew .k  W ajsberg widzierżawiważy 
na la ta  1865/9 dochód K aiy  Bóżniczej w l e- 
trokow ie z mżni 1 koszerni sta l m o wy p ła ­
tnym , przeto  M agistrat w moc a i t .  4 k o n tra ­
k tu  dzierżawnego, podaje do powszechnej w ia­
domości, że w d. 24 K w ietnia (6 M aja) r  b. 
o oodzinie 11 z ran a , odbywać się będzie  w tn 
teiszym  M agistracie na risico m ew yptatnego  
dzierżawcy, licy tacja przez opieczętow ane d e ­
k larac je , od sumy rocznej dotychczas d z ie rża ­
wnej rs. 1,001 kop. 95. K ażdy p rzeto  m ający 
chęć licytow ania, winien dołączyć do d e k la ra ­
cji k w itz  złożonego w jednej z Kas .Skarbo­
wych vaditirn rs. 100 kop 1 0 '/2 w yrów nyw a- 
jące  >/i. częśc-aum y l ie y ta c y jn .j , k tó ry  nie- 
U trzymującemn się zaraz powrócone będzie, 
zaś u trzym ujący się przy licy tac ji, obow iązany 
jo st vadium  to dekom pletow ać do wysokości 
'i/s części wylicytowanej sum y, k tó re  stanow ić 
będą kaucją do tej dzierżaw y D ek la rac je  w inny 
być p isane podłng poniżej dom ieszesonego wzo-

ru c z y sto , b ez rad n y ch  popraw ek  i p rzekreśleń , 
z dołączeniem  kw itu  vad jalaego  i św iadectw a 
kw alifikacy jnego  w ładzy, o stan ie  zam ożności 
i złożone w term in ie  licy tacy jnym  do godziny 
11 z ran a  na  ręce  P rezyden ta  M iasta, później 

* owiem złożone lub n ie p od ług  wzoru napisane 
Pr *yjeteini nie będą. W aru n k i te j licy tacji 
dotyczące każdodzienn ie  w yjąw szy św ią t w go- 
dżinach służbow ych w biurze M a g is tra tu  p rz e j-  
rzaue  być mogą. * J

P etrokow  d. 22 M arca v3 K w ietnia) 1867 r. 
P re z y d e n t, M o.aw ski.

S e k re ta rz , P o tk ań sk i 
zor do d ek la rac ji.

W  sku tek  ogłoszenia M a g is tra tu  m iasta  
Petrokow a z d. 22  M arca (3 K w ietn ia) r .  b. 
Nr. 1042, sk ładam  n in ie jszą  d e k la ra c ję , że po ­
dejm uję  się zadzierżaw ie dochód P etro k o w  
skie j K asy Bóżniczej z łaźni i koszerni w m ie j­
sce n iew yplatnego dzierżaw cy Lew ka W ejs- 
be rg  od datv  p ro tokułu  licy tacy jnego  do końca 
1869 roku sta rego  sty lu , za sum ę roczną rs. 
kop. (tu wypisać sum ę cyfrą  i lite ra m i) pod­
dając się w szelkim  zastrzeżen iom  w w a ru n ­
kach  przed licy tacy jnych  ob jętym , kw it k asy  
NN- na zfożone vadium  rs. 100  k. 10 '/2 i św ia­
dectwo kw alifikacyjne dołączam , k tó re  w razie 
n ieu trzy m an ia  się^ g rzy  licy tac ji sam  odbiorę, 
lub o p rzesian ie  takow ych do m iejsca  N N . na  
pocztę NN. na mój kosz t upraszam .

S ta łe  zam ieszkanie m oje je s t  w N . p isałem  
w NN. dnia NN. m iesiąca NN. roku 1867.

(im ię i uazw isko w yraźnie w ypisać;.

(N . D . 2 017) Sekw estrator P o w ia tu  
Wloszczowsliiego.

P o p a je  do p u b liczn e j w iadom ości, iż  n a  
p o k ry c ie  za le g ło śc i od w yrobu w ódki z  r o k u  
1865/66 w kw ocie r s r  1388 kop . 6 5 '/2, n a le ­
ż n e j skarbow i z d ó b r  P sa ry , odbyw ać się  b ę ­
d z ie  łiey tac ja  w d n iu  21 K w ie tn ia  (3 M a ja )  r .
b . w m ieśc ie  W łoszczow ie n a  z a ję ty  in w en ­
ta rz , a  m ianow icie: b y d ła  ro g a teg o  s z tu k  27, 
k o n i cugow ych p a ra , ź re b ią t  s z tu k  14, s k o ­
pów  200, o raz  m ebel m achoniow y.
W ło szczó w  d. 22 M a rca  (3  K w ietn ia) 1867 r .

Sobolew ski.

(N . U. 2 0 0 7 ) .  P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszaw ie.

Stosow nie do a r t . 682 K .P . S. wiadomo c z y ­
ni, iż na żądanie W incentego S teb e lsk ieg o  
in ży n ie .a  w m ieście Zgierzu daw niej, a  obe­
cnie w mieście Lodzi O k ręg u  Z g ie rsk im  za ­
m ieszkałego , a zam ieszkanie praw ne do tego 
in te re su  i całego postępow ania su 'ohastacyjne- 
go u K onstan tego  B orzew skiego P a tro n a  przy  
T ryb u n a le  Cywilnym  G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie, w W arszaw ie p rzy  ulicy M iodo­
wej po.i N r. 492 zam ieszkałego, obrane m a ją ­
cego, w poszukiw aniu  sum y rs. 1,200 z p ro ­
centem  5■'/„ od d. 25 M arca (6  Kw ietnia) 1862 r .  
i kosztów od Zyssy z O rbachów  prim o yoto 
Szefner wdowy, secundo voto rozw iedzionej, 
praw nie G esundheit j  iko sukcesork i u n iw e r­
salnej po m endlu O rbach , tes tam en tem  p u b li­
cznym przed R ejen tem  O kręgu  Z g ie rsk ieg o  
M arcelim  Jaw orsk im  w d, 5  (17) L ipca  1864  
r. spisanym  i w łaścicielk i dom u Nr. 225 w m ie ­
ście Łodzi przy  ulicy R ynek  S ta reg o  M iasta  
praw nie zam ieszkałej, p ro tokulem  K om orn ika 
S todolnickiego p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  G u ­
b ern ji W arszaw skiej w W arszaw ie w dn iu  22 
W rześnia (4 P a ź d z ie rn ik a )  1866 r. sp o rzą ­
dzonym, w drodze sądowej przym uszonego  wv- 
w łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną została:

N IER U C H O M O ŚĆ ,
w m ieście Łodzi p rzy  ulicv R y n ek  S ta reg o  
M iasta pod N r. 225 w O kręgu  Z g ie rsk im  Po-­
wiecie Łęczyckim  G ubern ji W arszaw sk ie j pod 
ju r isd y k c ją  Sądu P okoju  O k ręg u  Z g ie rsk ieg o , 
w m .eście Łodzi w C yrku le  policyjnym  I-v ,n  
gm inie m iasta  Łodzi na  g ru n c ie  S tarom iejsk im  
będąca, p raw em  w łasności do egzekw ow anej 
d lużniczki Zyssy z O brachów  prim o ro to  Sze- 
tn e i, wdowy; secundo ro to  rozw iedzionej p r a ­
wnie G esundheit ja k o  w łaścicielk i u n iw ersa l­
nej po -Mendlu O rbach  należąca i w tejże p o ­
siadan iu  zostająca, poszuk iw aną w ierzy te lno - 
ścią h ip o teczn ie  obciążona.

N a gruncie  te j n ieruchom ości sa n as tę p u ją -  
ce zabudow ania1 J

1. K am ienica m a s ir  m urow ana o jednem  
p ię trze  z p iw nicą m urow aną, d a c h .w k ą  zw y­
czajną k ry ta , dw a kom iny  m urow ane m a­
ją c a .

2. B udynek  di ew niany m ieszczący w aobte 
kom órEi, gon tam i k ry ty .

3. Soiclirz d rew niany  gontam i k ry ty .
om d rew niany  parte ro w y  gon tam i k rv - 

%y, kom in m urow any m ający .
5. b u d y n ek  d rew n iany  czyli s ta jn ia  g o n ta ­

mi k ry ty .
(i. K loaka d rew niana  deakam i k ry ta .
W n ieruchom ości tej j e s t  sześciu lokatorów  

z imion i nazw isk , oraz ilość ceny najm u u isz­
czających , w akc ie  zajęcia  w ym ienionych.

O bszern ie jsze op isan ie  powyż za ję te j i z a a ­
resztow anej n ieruchom ości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego K onstan ­
tego Borzew skiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  

I* Cywilnym  G ubern ji W ars za w sk iej w W a r sz a ­
wie, w W arszaw ie pod Nrem 492 zam ieszka o-
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g o ,  zaś zbiór objaśnioń i warunki iprzedaży 
w  K ance la r j i  T rybuna łu  tutejszego w wydzia­
le I  złożone, p rze jrz ane  być mogą.

Zajęcie  w kopjach  doręczono:
1. Heliodorowi Janiszewskiemu P isarzowi 

Sądu^ Pokoju O kręgu  Zgierskiego w mieście 
Łodzi Okręgu  Zgierskim urzędująctmu na  rę«e 
własne.

3. Plac Nr. 1582- zawierający dla-

1582xxTn 4* N’er 1532x x t i

1582-

gości łokei 54.

2. Edmundow i Pohes Prezydentowi m ias ta  
Łodzi w mieście Łodzi^Okręgu Zgierskim u rzę ­
du jącem u na ręce Wincentego Bednarzewskie-  
go Sekretarza M agistra tu  m ias ta  Łodzi, obu- 
dwom d. 29 W rześnia (11 Październ ika)  1866 
roku.

Wniesione' do k s ią g  hypotecznych zajętej 
n a  wywłaszczenie nieruchomości Nr.  225 w m. 
Łodzi d 17 (29) Paźdz ie rn ika  1866 roku,  a  w 
dniu dzisiejszym do ks ięgi  zaaresztowań w 
K ance la rj i  T rybunału  tutejszego n a  ten  cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

P ie rw sza  publikacja  zbioru objaśnień i wai 
runków  sprzedaży odbędzie się n a a u d je n c j i  
jaw nej  Trybunału Cywilnego Gubernji  W a r ­
szaw skie j  w W arszawie w wydziale 1 w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy  u licy Długiej pod 
N r .  549 o godzinie 10 z r a n a  d. 2 (14) S ty ­
czn ia  1867 r.

S p rzedażą  dyrygować będzie K o n s ta n ty  Bo- 
rzewski Pa tron  przy T rybunale  tu tejszym, k tó ­
rego zamieszkanie j e s t  wyżej wskazane. 
W arszaw a d. 29 Paździer .  (10 Lis top.l  1863 r.

R adca  Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 2 (14) Stycznia 16 

(28 )  S tycznia i 30 Stvcxnia ( l i  Lutego)  
1867 roku  trzech publikacji  i zbioru obja- 

ś iień i war oków sprzedaży nieruchomości w 
Mieście Łodzi  pod Nr. 225 w O kręgu  Z g io r ­
skim położonej,  T ry b u n a ł  wyrokiem daty  30 
S tycznia  (11 Lutego) 1867 r. termin do p rzy ­
gotowawczego przysądzenia na dzień 17 (29) 
M a rca  1867 r. godzinę 10 z r a n a  wyznaczył, 
w k tórym  to terminie licytacja zacznie się od 
sum y rs. 1,600 przez popierającego sprzedaż 
postąpionej,  zaś w terminie osta tecznym o 2/s 
części szacunku przez biegłych wynaleść się 
mianego.

Warszawa d. % (16) Lutego 1867 r.
R adca  Dworu, Zgórski.

W terminie wyżej oznaczonym, odbytym zo­
stało  przygotowawcze przysądzenie rzeczonej 
nieruchomości i taż przygotowawczo K ons tan ­
tem u  Borzewskiemu Patronowi za sumę r s r . 
2 ( 00 przysądzoną została, a zarazem termin  
d«> jej O 'ta teczaego przysądzenia na dzień 28 
Kwietnia (10 Majo) 1867 r. godzinę 10 z rana, 
w miejscu posiedzeń T rybuna łn  Cywilnego w 
W a rs /a w ie  pod Nr. 549 w W ydziale  I .  o zna­
czonym został. L icy tac ja  w termini® tym 
zacznie się od sumy rs. 2 ,000 lub też o 2/ 3 
części szacunku jak i  taksą  biegłych w ykrytym  
zosts nie.

Warszawa d. 17 (29) Marca 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

(JV. D . 20t30). P isa rz  T ry lu n a iu  Cywilnego
Gubernji W arszaw sk iej w Warsivavn'e.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Izraela Przepiórki han­
dlującego w Warszawie pod Nr. 2424 zamie­
szkałego, a  zamieszkanie prawne do tego in­
teresu i całego postępowania subhastacyjne- 
go a Teodora Łąckiego Adwokata przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
W arszawie pod Nr. 1775 przy ulicy S-to Jer- 
skiej zamieszkałego, obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rsr. 900 z procentem 5% 
od d. 13 (25) Września 1860 r. liczącym się 
f  kosztów od Ewy Januszewskiej Aleksan­
dra Januszewskiego urzędnika małżonki w 
Warszawie pod Nr. 1202a. zamieszkałych, 
protokółem Antoniego Onufrego Szadkow­
skiego Komornika przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w dniu 17 (29) Paźdier- 
nika 1866 r. sporządzonym wdrodze sądowej 
przymuszonego wywłasczenia zajętą i zaa­
resztowana została

NIERUCHOMOŚĆ 
miejska stanowiąca plac przy drodze Jero­
zolimskiej w Warszawie pod Nr. 1582« po­
dzielona na części z których pięć części tych­
że placów pustych, a mianowicie:

1. N-er 1582-^- 2. N -er 1582—̂  3- N-er 
e  . — K

i 5. N-mer

xxx l oznaczone, pod Okręgiem Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy Wydzia­
łu  III w cyrkule policyjnym i administracyj­
nym IX  w Gminie Magistratu Miasta W ar­
szawy, podług taryfy miast* Wcrszawy do 
ulicy Bradzkiej liczące się a jednakże przy 
ulicy czyli przy drodza Jerozolimskiej na 
gruncie dziedzicznym położone, prawem wła­
sności do egzekwowanej dlnżniczki Ewy Ja ­
nuszewskiej Aleksandra Januszewskiego u- 
rzędnika żony należące, poszukiwaną wie­
rzytelnością hypotecznie obciążone, w po­
siadaniu tejże Januszewskiej zostające.

Place są następujące:
1. Plae Nr. 1582 x zawierający długo­

ści łokci 58S/V
2. Plac Nr. I5 8 2 jjy  zawierający długo­

ści łokei 58 %.

4. Plac Nr. 1 5 5 2 = ^  zawierający dłu­
gości łokci 53'/,.

5. Plac Nr. 1582,: zawierający d łu­
gości łokci 53% .

Na placach tych żadnych zabudowań na 
teraz niema.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztowanej Nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Teodora Ląckieego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W ar­
szawie, pod Nr. 1775 przy ulicy S-to Jerskiej 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warun­

ków sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu ­
tejszego w wydziale I-ym złożone, przejrza­
ne być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, P re­

zydentowi Miasta Warszawy, w Warszuwie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce P isar­
skiego Urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy wy­
działu III w Warszawie pod Nr. 405 urzędu­
jącemu, na ręce własne

Obudwom d 1 (13) Listopada 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej, powyż za­

jętej Nieruckomości w Warszawie d. 4 (16) 
Listopada 1866 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kanoelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisa­
ne zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się naraudjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w Wydziale:1-ym w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod N. 549, o godzinie 10-ej z rana, dni* 
16 (28) Stycznia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat, przy Sądzie Apelacyjnym Króle­
stwa Polskiego, którego zamieszkanie je s t 
wyżej wskazane.

Warszawa dnia 18 30i Listopada 11>66 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
Warszawie.

W arszawa dnia 1S (30) Listopada 1866 r.
Radca Dworu. Zgórski.

Po odbyciu w dniach 16J 28) Stycznia, 30 
Stycznia (11 Lutego) i 13 (25) Lutego 1867 
r., trzech publikacji zbioru objaśnień i jwa- 
runków sprzedaży nieruchomości miejskiej 
stanowiącej plac przy drodze Jerozolimskiej 
w Warszawie pod Nr. 1582A’ podzielonej na 
części z których pięć części tychże placów
pustych a mianowicie: N-er. 1582 N-er,

1 5 8 2 ^  N-er. 1 5 8 2 ^ - j N-er. )582

i N-er. 1582 x l x x

placów pustych, mianowicie: N-er. 1582^

1582“ . N er. 1582-“  N-er. 1582^
E

N-er. 1582XXXI oznaczonych, podzielona

Przeździeckiego, współwłaściciela tejże nie­
ruchom ości ,  w Warszawie pod Nr. 471 A .  z a ­
m ieszka łego ,  popierający, zawiadamia i o g ła ­
sza, że z mocy wyroków Trybuna łu  C ywil­
nego w Warszawie z dnia 2 (14) Czerwca 1866 
roka ,  oraz dnia 27 Październ ika (8 L is to p a ­
da)  t. r. sprzedaną zostanie przez publiczną 
l icytacją w Trybuna le  Cywilnym G u b e rn j i  
W arszaw sk ie j  w Warszawie odbyć się m a ­
jącą

NIER UCHOM OŚĆ
w W arszawie przy ulicy Krakowskie-Przed-  
mieściu pod N r .  4 l4A .  B .  położosa ,  Hotelem 
Europejskim  zwana,  wraz z licznemi zabudowa 
niami i przynależytośoiami.

Nieruchomość ta, stosownie do za twierdze­
nia  zwierzchności  hypotecznej Gubernji  W a r ­
szawskiej z. dn ia  21 Lipca (2 Sierpnia) I860 
ro k u ,  należy prawem własności do Aleksandra

oznaczonych w.Warszawie

położonej, Trybunał tutej szy wyrokiem da­
ty 13 (25) Lutego 1867 roku zapadłym, wy­
znaczył termin do przygotowawczego przy­
sądzenia nieruchomości rzeczonej na dzień 
16 (28) Marca 1867 r. godzinę 10 rano, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w wy­
dziale I, pod Nr. 549 przy ulicy Długiej 

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 2,000 
jako szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od % 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mianego.

Warszawa d. 16 (23) Lutego 1867 r.
P isarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
W terminie powyższym, nieruchomość Nr. 

1582A w Warszawie położona, na pięć części
" Nr.

przysądzoną została przygotowawczo Teodo­
rowi Łąckiem u Obrońcy przy Senacie, za 
sumę rsr. 2,000 i Trybunał wyrokiem daty 
16 (28; Marca 1867 r. zapadłym, wyznaczył 
termin do ostatecznego przysądzenia rzeczo­
nej nieruchomości na dzień 16 (28) Czerwca 
1867 r. godzinę 10 rano, który się odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w W arszawie, w Wydziale I  pod 
Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od %  części szacun­
ku przez biegłych wynaleźć się mianego. 
W arszawa d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1867 r .

Pisarz Trybunału,
R. D. Zgórski.

(N . D. 2 0 0 4 ) .
Podpisany 0 ‘ rońca przy  W arszawskich  

D epar tam entach  Rządzącego Senatu, w W a r ­
szawie pod Nr,  497 A . zamieszkały, sprzedaż 
w drodze działów nieruchomości w W arsza­
wie pod Nr. 414 B .  położonej,  Hotelem E u -  
repejskiem zwanej, na  żądanie A leksandra

Przeździeck iego  w % ,  beneficjalnych sukce­
sorów po Władysławie Puslowskim w % ,  X a-  
werego Pusłow skiego  w 3/ 8 i Rozal ji  z Pado-  
vanich Wambach w %  części.' Z tych  cz te ­
rech  współwłaściciel i , Aleksander Przeździe- 
cki wystąpił  o dział, k tóry  zgodnie z żądaniem 
stron, wyrokiem T rybuna łu  Cywilnego w W a r ­
szawie z dnia  2 (14) Czerwca 1866 r. został 
nakazanym.
- Skrad tej nieruchomości jest nas tępu jący :

1. Dom frontowy od Saskiego placu i u l i ­
cy Czystej, ozdobnie masiv murowany, z ce­
g ły  palonej n a  w apno  a w części n a  cement,
0 su terenach i piwnicach sklepionych, par te­
rze, pierwszem, drugim i trzecim, a  w części
1 czwartem piętrze od dziedzińca z entresol ami, 
z dachem  dwuskrzydłowym, a nad 4-em p ię ­
trem czterospadkowym, b lachą żelazną po­
krytym, d ługi od strony Krakowskiego-Przed-  
rcieścia łokci  39 */2, szeroki łokc i  3 0 % ,  od 
wjazdu n a  plac Saski  długi  łokci 150, szero­
k i  łokci 29, wysoki łokci 29, w części z -ś  
cz teropię trow ej szeroki łokei  31, wysoki łok ­
ci 36 ,  od Saskiego p lacu  długi  łokci 106, sze­
roki  łokci  29, wysoki łokci 2 8 % .

2. Dom frontowy od Krakowskiego-Przed- 
mieścia  wraz z skrzydłem Od podwórza ma­
siv m urow any z cegły  palonej  n a  wapno, o 
piwnicach sklepionych,  parterze w części sk le ­
pionym i jednym p ię trzę  z dachem trz y sp a d -  
kowym, dachówką holenderką  pokrytym, dłu-

15, w skrzydle zaś długi łokci  9 ’A. szeroki 
łokci  17*/2, wysoki łokci 15.

3. Oficyna w p rzed łużen iu  powyższego 
sk rzyd ła  masiv m urow ana  z c eg ły  palonej  
na  wapno, o piwnicy sklepionej, par terze  i je ­
dnym p ię trze ,  z dachem dwuspadkowym , da­
chówką holenderką pokrytym, d łu g a  łokci 
l 2 V 2, szeroka łokci 1 4 % , wysoka łokci  13.

4. P rzystaw ka do tykająca  powyższej ofi­
cyny i sk rzyd ła ,  masiv m u ro w an a  z cegły p a ­
lonej na wapnu, o parterze, i p iętrze z dasz­
kiem jecłnospadkowym, dachów ką  holenderką 
pokry tym , d ługa łokci 2 % ,  szeroka łokci 3 % ,  
w ysoka  łokci 11.

5. Mur frontowy od ulicy Czystej, łąezą- 
cy domy opisane pod Nrami 1 i 2, z cegły  pa­
lonej na wapno, d ługi  od Krakowskiego-Przed- 
mieścia łokci  5, od ulicy Czystej łokci  32, 
gruby  łokci 1 , wysoki łokci 6 . .  ■

6. Lodownia pod brukiem dziedzińca zna j­
dująca  się, z cegły  na cement wymurowana 
i zasklepiona, d ługa  łokci  17, szeroka łokci 
14, z szyją d ługą  łokc i  5, szeroką łokci  10 % ,  
w ysoka łokci  7.

7. Komórki drewniane tym czasow o d o ty ­
kające rantu frontowego od ulicy Czystej,  z 
dachem tarcicowym, długie łokci 32, szerokie 
łokci 5. wysokie łokci 4.

8. K o m ó rk a  d rew niana  przy  zjeździe z 
b ram y ,  z dachem  tek tu rą  smołowcową po­
k ry tym , d łu g a  łokci  6, szeroka łokci 3, wyso­
k a  łokci  3 % .

9. Dół murowany, czyli piwnica rozebranej 
oficyny, p o k ry ty  balami, długi łokci  1 4 % ,  
szeroki łokcj  14, głęboki łokci  4.

10. S tudnia.
11 . B ruk  w dziedzińcu obejmujący łokci  

kw adra tow ych  4 ,4 3 5 % .
12. P la c  pod ca łą  posesją 15,610 % !łokci 

kw adra tow ych  powierzchni mający.
13. Wodociągi, gaz, dzwonki i wykleje- 

nia.
14. Meble i u tencylja  hotelu w taks ie  w 

223 pozycjach  szczegółowo wymienione.
Do odbycia sprzedaży delegowany jest W-ny 

A leksander  Rożnowski,  Sędzia T rybuns łu ,  
i p rzed  nim w miejscu zwykłych posiedzań 
T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w  W arszaw ie  Wydziału I .  pod Nr. 549,  od­
b y ła  się ju ż  w dniu 5 (17) Stycznia 1867 r. 
pierwsza  publikacja zbioru objeśnień i w arun­
ków sprzedaży, a w dniu 23 Lutego (7 Marca) 
1867 r. o godzinie 10 z rana odbędzie się 
d ruga  pub likacja  a zarazem przygotowawcze 
przysądzenie. Biegli przysięgli , wartość  H o ­
telu E urope jsk iego  ustanowili  na rs. 556,743 
kop. 74% .

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży p rz e j­
rzane być m egą u W -go Z górskiego, P isarza  
T rybuna łu  wydziału I. i u  podpisanego O broń­
cy przy Senacie.

Warszawa d. 6 (18) S tyczn ia  1866 r.
Andrzej Brzeziński .

Następnie  po odbyciu przygotowawczego 
p rzysądzenia,  termin  do ostatecznego w y z n a ­
czony został  na  dzień 2 ( l a )  Maja 1867 r. go­
dzinę S po południu i w  rym terminie licy­
tacja  zacznie się od sumy rs. 5 56,743 kop. 
7 4 % ,  ja k o  wartości tuxą biegłych ustano­
w ionej .

W arszawa d. 24 Marca (5 Kwietn ia)  1867 r.
Andrzej Brzez ński.

(N. D. 2031). Podpisany Komornik, poda­
je  do wiadomości, iż w drodze egzekucji Są­
dowej zajęte ruchomości a mianowicie: me­
ble różne machoniowe i jesionowe, lustra, 
zegary, miedź różna kuchenna, samowary, 
miednica, lichtarze mosiężne, lichtarze sre­
brne próby 14, szkło różne, porcenela. garde­
roba męzka i damska różna, książki hebrajskie 
i t  p. na skutek upoważnienia Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w dniu 25 Marca 
(6 Kwietnia) r  b do Nr. 3910 wydanego, w 
domu pod Nr. 1102 przy ulicy Twardej w 
Warszawie dniaól M arca(12 Kwietnia) 1867 
r. od godziny 9 z rana poczynając przez pu­
bliczną licytację niezawodnie sprzedanemi 
zostaną, oraz w tymże dniu o godzinie 2 po 
południu w Warszawie na targu Muranów 
zwanym również w drodze egzekucji zajęte 
ruchomości to jest: meble różne machoniowe 
i jesionowe, miedź kuchenna, lampy, zegary, 
lustra i t. p. przez publiczną licytację sprze­
danemi zostaną.

Jan  O rłowski Komornik

(N. D. 2027) Podaje do wiadomości osób jl 
interesowanych, iż w dniu 31 Marca (12 
Kwietnia) 1867 r. o godzinie 10 z rana, ru­
chomości w egzekucji sądowej zajęte, jako 
to: biurko, komody, szafy, łóżko i t. p. w 
rynku Starego-miasta na targu publicznym w 
Warszawie, przez publiczną licytację więcej 
dającemu sprzedane będą.

Szadkow sk i Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 2028).

DEOZDZE
białe prawdziwe winne du­

beltowe Berlińskie,
znane z swej dobroci; które zwykle tylko raz 
do roku, to jes t na Święta Wielkiej-Nocy do 
b. Składu flla-n E'. B c ł z h o l i ł  sprowadza­
ne bywały, nadejdą świeże, pierwszy raz d. 
13 b. m. (w Sobotę), następnie zaś przez ca­
ły  Wielki Tydzień, do składu $ a « 3 o i t  i (  i i -  
k r u  fS I f **i‘81r’i-> E s-£»». przy ulicy 
Rymarskiej w domu Hr. Przezdzieckiego, pią­
ty sklep od rogu Nr. 471 lit. A, wprost Ban- 

! ku. Tamże dostać można B S u s a f a r d y  
Francuzkiej i Angielskiej, własnego wyrobu 
w rozmaitych gatunkach, na słoiki, tuziny i 
garnce, oraz O c t u  prawdziwego winnego 
(Bordeaux) i astraganowego i t. d 4 'e n m iB t 
Musztard i t. p. powyższy Skład na żądanie 
gratis udzieia. (1—4381)

(N. D. 2031).

FOLWARK
630mórg wdobrąj ziemi z znaczną propinacją, 
gorzelnią, łąkami, w Gubernji Petrokowskiej, 
cztery wiorsty od kolei żelaznej położony. 
Je s t  sgsrsedaiaił*. Wiadomość w 
domu Pocztowym w Warszawie u K arpiń­
skiego.  (1 — 4569).

(N. D. 2033).

200 owiec Matek,
zdatnych do chowu rasy średnio poprawnej, 
i IOO Jif jęnląt tegorocznych z miesiąca 
Stycznia do zebrania postrzyży, z wolnej r ę ­
ki są do sprzedania w dobrach H oleśclce  
położonych w Powiecie Jędrzejowskim Gu­
bernji Kieleckiej o mile jedną od miasta W o­
dzisławia, a ośm mil od stacji Kolei Żelaznej 
Warszawsko - Wiedeńskiej w Myszkowie.— 
Bliższa wiadomość u właściciela dódr na 
miejscu,—poczta Wodzisław. (1 -  4726)

(N. D. 2009). 
gBSF"" W mieście Powiatowem Włocławku, 
otwartą została F a b r y k a  czyli U y s t y -  
larnla wszelkich Wódek, Araków, jako 
też i wyrób wszelkich Likierów, Cremów, nie 
ustępujących w niczem zagranicznym, pod 
firmą Jl. F n r t o n i r z  e t  C m p .  Ponie­
waż podobnych wyrobów czuł się brak w 
tamtej okolicy, a właściciele powyższej Dy- 
stylarni niczego nie szczędzili, aby takową 
postawić na stopnie wydoskonalenia i dobroci 
urządzając ją na odpowiedniej skale, przy 
ulicy Szerokiej w domu Kupca Józefa Wolf- 
fin pod Nr. 262; przeto mają niewątpliwą na­
dzieję, że tak miejscowi jak  i okoliczni mie­
szkańcy Włocławka, poprą szczere to ich 
nowe przedsiębierstwo, połączone jednocze­
śnie z dogodnością dla nich. (3333)

' Drukarni Rządowej pray Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego-— Za pozwoleniem Cenzury.


